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$. Kania i J. Pińkowski 
złożą wizytę w ZSRR

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego : 
rządu radzieckiego w dniu 3€ 
bm. udają się do Moskwy z 
przyjacielską roboczą wizytą 
I sekretarz KC PZPR Stanis­
ław Kania i prezes Rady Mi­
nistrów Józef Pińkowski.

PAP

H. Jabłoński 
przyjął komitet 

Panoramy Racławickiej
29 bm. przewodniczący Ra 

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze de­
legację wrocławskiego komi­
tetu Panoramy Racławickiej

W spotkaniu wzięli udział 
prof. dr Alfred Jahn. prof. d: 
Olgierd Czerner, prof. dr Mie 
czysław Zlat, prof. dr Henryk 
Zieliński, mgr inż. Zbigniew 
Sadlak.

Delegacja przedłożyła prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
memoriał w sprawie lokaliza­
cji Panoramy Racławickiej 
we Wrocławiu.

W czasie spotkania przedy 
skutowano szczegółowo aspek 
ty historyczne, konserwator­
skie oraz ekonomiczne, prze­
mawiające za tą koncepcją.

PAP

Posiedzenia sejmowych komisji

Dyskusja nad programem rozwoju 
usług, budownictwa i rolnictwa

KOMISJA BUDOWNICTWA 
I PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH
29 bm. sejmowa Komisja 

Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych ob­
radująca pod przewodnictwem 
Posła Zbigniewa Zieliń- 
skiego (PZPR) oceniła obecny 
stan przemysłu mieszkaniowe 
go oraz rozpatrzyła informa­
cję o stopniu wykonania pro­
gramu inwestycji resortu bu­
downictwa i przemysłu matę 
riałów budowlanych. W dru­
gim punkcie dyskutowano 
przede wszystkim kwestię 
przedsięwzięć modernizacyj­
nych warunkujących pełne 
wykorzystanie istniejącego 
już potencjału. Informacji u- 
dzielali i odpowiadali na licz

Poznań, czwartek 30 października 1980
Cena 1 zł

Wyd. A

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Konieczna jest szybka normalizacja 
we wszystkich dziedzinach życia

Warzywa na i zimy

Przetwórnia Owocowo-Warzywna w Rydzynie (Leszczyńskie) mro­
zi w zakładowej chłodni pory, selery, marchew i kalafior. Sq to 
składniki produkowanych tu mieszanek warzywnych. Wartość te­

gorocznej produkcji zakładu przekroczy 140 min zł. 
Na zdjęciu: przygotowanie selerów do mrożenia.

Fot. — R Królak

Ocena sytuacji społeczno- 
politycznej kraju znajduje się 
w centrum uwagi najwyższych 
władz partyjnych. Tym węzło. 
wym obecnie problemom poś­
więcone było również posie­
dzenie Biura Politycznego KC 
PZPR. W toku obrad stwier­
dzono, że wciąż jeszcze proces 
normalizacyjny dokonuje się 
zbyt powoli.

Takie jest odczucie społe­
czeństwa, w którym narastają 
objawy zmęczenia, a nawet 
zniecierpliwienia przy jedno­
czesnym pragnieniu aby no- 
głębił się porządek i zapew­
nione zostały warunki spokoj 
tej, konstruktywnej pracy. 
Dlatego uznano, iż tak ko­
nieczne są działania na rzecz 
rozsądku i spokoju polityczne 
go. Ponawianym z inicjatywy 
różnych środowisk debatom i 
pertraktacjom wciąż nie towa 
rzyszy oczekiwana, społecznie 
niezbędna praca. Zdarzają się 
próby siania zamętu, szkodli­
wej demagogii.

Partia wyciągnęła i wycią­
ga, wnioski, których przezna­
czeniem jest naprawiać i bu­
dować. Najpilniejsze z nich, 
oparte na rzetelnej analizie 

ne pytania posłów przedsta­
wiciele ministerstwa, a także 
zaproszeni członkowie stowa­
rzyszeń naukowo-technicz­
nych, architekci.

W mijającym 10-leciu na 
rozwój przemysłu mieszkań i o 
wego wydaliśmy około 150 
mld zł. Ten ogromny wydatek 
nie procentuje w należyty spo 
sób. Przemysł mieszkaniowy 
nie rozwijał się równomier­
nie. Jest wiele wąskich gar­
deł. Należy do nich przede 
wszystkim zła organizacja pra 
cy oraz brak materiałów i u- 
zbrojonych terenów, Zbyt po­
chopnie — zdaniem posłów — 
oparliśmy budownictwo mie­
szkaniowe na technologii wiel 
kopłytowej. Powstała też og­
romna dysproporcja między

Dokończenie na str. 2 

niedociągnięć, wiedzy o rzeczy 
wistości socjalno-ekonomicz- 
nej kraju i możliwości, zawar 
te zostały w uchwałach VI Ple 
num Komitetu Centralnego 
partii. W ślad za tymi kon­
kretnymi ustaleniami kierow­
nictwo partii oraz rząd po­
wzięły szereg istotnych decy­
zji. Niektóre z nich już ogło­
szono, a inne są w trakcie 
opracowywania. O sprawach 
tych społeczeństwo jest na bie 
żąco informowane przez pra­
sę. radio i telewizję.

Podczas posiedzenia zwró­
cono uwagę na szczególną 
obecnie rangę jakości i treści 
działalności partyjnej wszyst 
kich szczebli, zwłaszcza w za 
kładach pracy. Czynnikiem 
jej sprzyjającym jest rozwój 
d e mok racji w e w n ą t r zp a f t y j - 
nej. Wzrost powszechnego za­
interesowania całokształtem 
życia społeczno-gospodarczego 
i politycznego w kraju stwa­
rza szerokie możliwości auten­
tycznych i wiarygodnych dzia 
łań partyjnych we wszystkich 
dziedzinach. Zwiększyła się ro 
la aktywności komitetów miej 
skich, gminnych i wojewódz­
kich PZPR, ich ścisłych kon­

Plenum WK ZSL w Poznaniu

Przygotowania do zjazdu wojewódzkiego
Wczoraj odbyło się plenarne 

posiedzenie Wojewódzkiego Ko 
mi te tu Zjednoczone go Stronni 
ctwa Ludowego w /Pctnaniu, 
poświęcone omówieniu przygo 
tcwań do mającego się odbyć 
14 listopada zjazdu wojewódz 
kiego delegatów Stronnictwa.

Prezes WK ZSL — Walenty 
Kołodziejczyk w swoim wystą 
pieniu omówił najważniejsze 
sprawy polityczno - organiza 
cyjne Stronnictwa w Poznań- 
skaem na tle sytuacji w kra­
ju. W okresie międzyzjazdo- 
wym powiększyły się szeregi 
Stronnictwa o 19 kół wiejskich 

o 1852 nowo przyjętych człon 
ków. Powstał m. in. Komitet 
Uczelniany ZSL w Akademii 
Rolniczej Podkreślając naj­
ważniejsze osiągnięcia w polity 
ze socjalnej' państwa, jak np. 
wprowadzenie w życie usta­
wy emerytalnej dla rolników 

taktów na co dzień z ogniwa 
mi partyjnymi, z członkami 
partii, sojuszniczych stron­
nictw, z bezpartyjnymi obywa 
telami. Organizacje i instan­
cje partyjne, Jej aktyw i wszy 
stkich członków w każdym śro 
do wis ku w mieście i na wsi, 
cechować powinna wzmożona 
odpowiedzialność, inicjatywa, 
inspiracja. Zmiany, o których 
przeprowadzenie apelowano z 
trybuny VI Plenum KC, muszą 
być urzeczywistniane z należy 
tą rozwagą, ale szybciej i 
sprawniej.

Powstały rzeczowe podsta­
wy skuteczniejszego usuwania 
trapiących nas trudności, nie 
mniej osiągane wyniki pozo­
stawiają niedosyt. Świadczy o 
tym najdobitniej sfera produk 
cji materialnej, w której bar­
dziej się odejmuje niż dodaje, 
co oznacza narastanie deficy 
tu i to przy nacisku na płace. 
Rynkowe reperkusje tych zja 
wisk są łatwe do' przewidze­
nia.-

Dla odnowy życia społeczne 
go w Polsce pierwszorzędne 
znaczenie mają przemiany za 
chodzące w ruchu zawodo-
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zwrócił uwagę na wymagają­
ce uzupełnienia niedosko- 
łe jeszcze przepisy przy prze­
kazywaniu gospodarstw na 
rzecz następców, a mianowicie 
o wyraźne sformułowanie za 
sady przenoszenia prawa wła 
sności. Krytycznej ocenie pod 
legają zaniedbania w opiece 
zdrowotnej nad ludnością wiej 
ską, zmniejszenie wydatków 
na kulturę i oświatę, brak do 
statecznych warunków dla pra 
widłowej realizacji reformy 
oświaty, zwłaszcza na wsi.

Po zreferowaniu przez se­
kretarza WK — Tadeusza Za 
iąca projektu uchwały przygc 
towywanej na zjazd wojewó­
dzki. uczestnicy plenum zgło­
sili wiele wniosków uzupełnić 
jących, a wynikających z to­
czącej się obecnie powszech­
nej dyskusji w kołach i gmi­
nnych instancjach Stronni­
ctwa. (emp)

Spotkanie z I sekretarzem KC PZPR i premierem

Lord Carrington przybył do Polski
29 bm. przybył z oficjalną 

wizytą do Polski sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych 
i brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów lord Carrington.

Na warszawskim lotnisku 
gościa powitał minister spraw 
zagranicznych Józef Czyrek.

Obecni byli ambasadorowie 
obu państw.

Program trzydniowej wizy­
ty szefa brytyjskiej dyploma­
cji obejmuje jego spotkania z 
czołowymi przedstawicielami 
polskiego życia politycznego i 
państwowego.

Pod przewodnictwem mini­
strów spraw zagranicznych od 
będą się polsko-brytyjskie roz 
mowy plenarne. Po zakończe­
niu pobytu w Warszawie, bry­
tyjski gość, odwiedzi Kraków.

W środę w godzinach wie­
czornych minister Józef Czy­
rek podejmował obiadem w 
Jabłonnie lorda Carringtona i 
towarzyszące mu osoby.

W czasie spotkania obaj 
ministrowie wygłosili przemó­
wienia.

Wczoraj też I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR, Sta

Nadzwyczajny Zjazd SDP

Zadania dziennikarzy w procesie 
przemian politycznych i społecznych kraju

W Warszawie obraduje nad 
zwyczajny zjazd Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich. 
Delegaci — przedstawiciele 
środowiska dziennikarskiego 
z całego kraju rozpoczęli de­
batę nad kluczowymi zada­
niami dziennikarskimi, wyni­
kającymi z ewolucji wyda­
rzeń społecznych, politycz­
nych i gospodarczych w na­
szym kraju, nad powinnością 
mi dziennikarzy w spełnianiu 
jakże odpowiedzialnych funk­
cji — rzetelnego Informowa­
nia i oświetlania zachodzą­
cych przeobrażeń.

Celem zjazdu jest również 
zastanowienie się nad dokona 
niem zmian w dotychczaso­

nisław Kania przyjął lorda 
Carringtona.

W czasie spotkania omówio 
no problemy międzynarodowe 
oraz sprawy dalszego rozwoju 
polsko-brytyjskich stosunków.

W spotkaniu uczestniczył mi 
nister spraw zagranicznych 
Józef Czyrek.

Obecni byli ambasadorzy: 
PRL w Wielkiej Brytanii — 
Jan Bisztyga i Wielkiej Bryta­
nii w Polsce — Kenneth R. C. 
Pridham.

Sekretarza stanu do spraw 
zagranicznych ,i Wspólnoty 
Brytyjskiej lorda Carringto­
na przyjął również prezes Ra 
dy Ministrów Józef Pińkow­
ski.

Tematem rozmowy były pro 
bierny rozwoju stosunków poi 
sko-brytyjskich, w szczegól­
ności w dziedzinie ekonomicz 
nej.

W spotkaniu uczestniczył mi 
nister spraw zagranicznych Jó 
zęf Czyrek.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Wielkiej Brytanii Jan 
Bisztyga oraz Wielkiej Bryta­
nii w Polsce Kenneth R.C. 
Pridham. (PAP) 

wym modelu funkcjonowania 
organizacji dziennikarskiej.

Pierwszą część obrad wypeł 
niło — wybranie komisji zjaz 
dowych — m. Łn. - statutowej 
oraz uchwał i wniosków.

Delegaci udzielili ustępują­
cemu Zarządowi Głównemu 
SDP absolutorium odnośnie 
działalności finansowo-gospo­
darczej.

Do udziału w zjeździć za­
proszono przedstawicieli Nie­
zależnego, Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Poligrafii, Federacyjne 
go Związku Zawodu r/ego Pra 
cowników Książki, Prasy, Ra­
dia i Telewizji oraz NSZZ 
„Solidarność” — „Mazow­
sze”. (PAP)

Szombierki - Lech 2:1 (2:0)

W Bytomiu bez punktów
Porażką zakończył się wy­

stęp Lecha w Bytomiu, gdzie 
w ligowym spotkaniu koleja­
rze ulegli tamtejszym Szom­
bierkom 1:2 (0:2). Bramki strze 
liii: Nagiel w 12 min., Janik 
w 35 min. — dla Szombierek 
i Skurczyński w 87 mim. dla 
Lecha. Mecz sędziował Janko 
wski z Gdańska Widzów 2000 
Zespoły wystąpiły w następu 
jących składach:

Szombierki: Surlit, Sośni­
ca, Micrzwiak, Fuhl. Sroka, Janik 
Byś, Wojtowicz (od 46 min. Wie 
czorek i od (>!> min. Rabenda), O- 
gaza, Nagiel, Kwaśniewski.
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Katastrofa w kopalni 
„Staszic"

W dniu 29 bm. o godzinie 
9.25 w Kopalni Węgla Kamnen 
nego „Staszic” w Katowicach 
nastąpił zawał skał zalegają­
cych nad chodnikiem węglo 
wym prowadzonym w pokła 
dzie 407 na poziomie 550 me­
trów. Zawał spowodował od 
cięcie znajdujących się na 
przodku chodnika 13 górni 
ków w tym 2 sztygarów.

W rezultacie natychmiast 
podjętej akcji ratowniczej 
wszystkich ludzi wyprowadzo 
no ze strefy zagrożenia. 12 
osób nie odniosło żadnych ob 
rażeń, natomiast górnik -- 
Henryk Bielecki z lekkimi ob 
rażeniami znajduje się w szpi 
talu górniczym w Katowicach- 
Ochojcu pod troskliwą opieką 
lekarzy.;, (PAP)

Związkowe obrady
PRACOWNIKÓW 

PRZEMYSŁU
BUDOWLANEGO

Po całonocnych obradach 
rano 29 bm. zakończył się XII 
krajowy zjazd Związku Za­
wodowego Pracowników Prze 
mysłu Budowlanego.

W ramach dyskusji głos za 
brał wiceminister budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Zdzisław Gre 
la, który ustosunkował się do 
wypowiedzi uczestników zjaz 
du. Poinformował zebranych 
o pracach resortu dotyczą­
cych spraw socjalno - byto­
wych załóg Stwierdził, że zo 
stanie przyspieszona regulacja 
płac pracowników biur projek 
towych i jednostek naukowo- 
badawczych; wejdzie ona w 
życie już 1 listopada br. Pod­

kreślił również, że do końca 
grudnia br. zostaną zakończo 
ne prace nad projektem „Kar 
ty Budowlanych”, a na po­
czątku przyszłego roku będzie 
ona poddana pod powszechną 
dyskusję załóg. Dla pracowni 
ków budowlano - montażo­
wych j transportowo - sprzę 
towych resortu budowni.ctwa 
zostaną przyznane podwyżki, 
płac. Wiceminister Grela o- 
świadczył, że jednolity układ 
zbiorowy dla całej spółdziel­
czości mieszkaniowej zostanie 
opracowany w I kwartale 
przyszłego roku.

Związek przybrał nazwę: 
Niezależny Samorządny Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Budowlanego i 
Spółdzielczości Budownictwa 
Mieszkaniowego. W wyniku 
wyboru nowych władz prze­

wodniczącym ZG związku zo 
stał Henryk Fidecki.

PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU 

SPOŻYWCZEGO 
I CUKROWNICZEGO

W Warszawie kontynuowa­
ne były wczoraj obrady VI 
krajowego zjazdu delegatów 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze­
go i Cukrowniczego.

Dyskusja koncentrowała 
się przede wszystkim wokół 
konkretnych problemów za­
łóg „fabryk żywności” oraz 
możliwości ich rozwiązania 
W tym kontekście szeroko mó 
wi się o roli ogniw i instancji 
związkowych oraz przyszłym 
kształcie organizacji zawodo­
wej spożywców i jej głównych 
zadaniach. (PAP)

ukaże się 

w objętości

W numerze m. in.: * arty­
kuł „By nie zabrakło chleba" 

publikacja na temat mi­
nionego sezonu żeglugi pro­
mowej „Pożyteczny mosł, 
ale..." Wypowiedzi juro- 
rów i uczestnika — lvo Po- 
gorelica po X Konkursie Cho­
pinowskim tekst „Długosz 
nieznany",

Ponadto: recenzje fe­
lietony humor i satyra 
krzyżówka tygodniowy pro­
gram telewizyjny.
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Chodzi o jednoznaczność
Zainteresowanie nadal wzbu 

dzo sprawa, wynikła — 
po zarejestrowaniu przez Sąd 
Wojewódzki w Warszawie Nie­
zależnego Samorządnego Związ 

ku Zawodowego „Solidarność’' — 
z faktu wnoszema przez jego kie 
rownictwo zastrzeżeń do poczy­
nionych przez Sąd zmian w sta 
tucie, przedstawionym przez tę 
organizację. Prawną kwestię za­
pewne rozstrzygnie Sąd Najwyż 
szy, gdy wpłynie doń zapowiada 
ne odwołanie. Nie próbując za­
tem uprzedzać decyzji, pragnie 
my tylko naświetlić niektóre a- 
spekty sprawy.

Przypomnieć przede wszy­
stkim należy, że podstawą po­
wstawania nowych związków za 
wodowych było porozumienie, 
podpisane w Gdańsku, a więc 
na tym akcie powinny być opar 
te wynikające z niego postano­
wienia. Odnosi się to oczywiście 
— podobnie jak do innych, po­
przednio zarejestrowanych no­
wych związków — także do „So 
lidarności". Dlatego Sod stanął 
na stanowisku zachowania w jej 
statucie pełnej zgodności z tre­
ścią i duchem porozumienia 
Chodzi tu o jednoznaczne, ta­
kie, które nie wywoływałoby rów 
neż w przyszłości meporozu 
mień — określenie stosunku te 
go związku do ustrojowych oraz 
organizacyjnych zasad, obowią­
zujących w Polsce Ludowej.'

„Trybuna Ludu" z 29 bm. w ar 
tykule pt. „»Solidarność« i nne” 
przytoczyła — według treści kol 
portowanej przez NSZZ „Solida' 
ność" ulotki — iż „jako związek 
zawodowy me związany żadnym 
światopoglądem, kierunkiem ideo 
wym czy partią polityczną z i- 
stoty rzeczy nie może umiesz­
czać w statucie żadnych deklara 
cji ideowych i politycznych". Po 
lemizując z tym sformułowaniem, 
autor artykułu stwierdza, że prze 
c eż niezamieszczenie deklara- 
cji, uznającej — pomijając spra 
wy określenia światopoglądu — 
takie pryncypia, jak kierowniczą 
rolę PZPR w naszym państwie 
także byłoby aktem, politycznym 
I dalej pisze: „Powiedzenie tego 
wprost w niczym nie umniejsza 
niezależności nowych związków 
zawodowych, gdyż ich autono- 
miczności nikt w państwie om no 
drodze prawnej, ani żadnei 
innej nie może bez woli tego 
związku ograniczyć".

ZK

Nad projektem ustawy o związkach zawodowych

Przepisy, które winny służyć ochronie
interesów ludzi pracy

Wypowiedź prof. S. Zawadzkiego
Trwają prace powołanego 

przez Radę Państwa zespołu 
opracowującego projekt usta­
wy o związkach zawodowych. 
O dotychczasowe ich wyniki 
— przewodniczącego zespołu 
prof. Sylwestra Zawadzkiego 
zapytał przedstawiciel PAP:

— Kto został powołany 
przez Radę Państwa w skład 
zespołu?

— Po dokonanych przez Ra­
dę Państwa uzupełnieniach 
zespół liczy ogółem 34 osoby. 
Bierze w nim udział 9 pracow 
ników nauki różnych specjal­
ności, 12 przedstawicieli NSZZ 
„Solidarność”. 5 przedstawi­
cieli branżowych związków za­
wodowych oraz 8 prawników- 
praktyków. Skład zespołu daje 
możliwość wszechstronnego 
rozpatrzenia skomplikowanych 
zagadnień. Zespół ma ponadto 
możliwość zapraszania na swo­
je posiedzenia ekspertów7. W 
pierwszym posiedzeniu zespo­
łu uczestniczyło 6 ekspertów 
zgłoszonych przez przedstawi­
cieli „Solidarności”.

— Jak przebiegają prace ze­
społu nad szczegółowymi zała 
żcniami przyszłej, nowej usta 
wy o związkach zawodowych?

— Zespół odbył pierwsze po 
siedzenie 17 października. Dy­
skusja, która toczyła się nad 
wygłoszonym przeze mnie re­
feratem omawiającym węzło­
we problemy projektu ustawy 
o związkach zawodowych, mia 
la charakter roboczy i kon­
struktywny. Nie unikano w 
niej kontrowersyjnych próbie 
mów. Tego rodzaju dyskusja 
pozwoliła ustalić wspólne zało

żenią, jak również wyłonić pro 
bierny sporne. W oparciu o 
wyniki tej dyskusji zostały 
opracowane szczegółowe zało­
żenia projektu ustawy. Sądzę 
że dyskusja na najbliższym po 
siedzeniu zespołu powinna 
przyczynić się do zbliżenia w 
wielu punktach stanowisk 
Jeśli zostałby dotrzymany u- 
stalony na pierwszym posie­
dzeniu harmonogram prac ze­
społu. wówczas szczegółowe 
założenia projektu ustawy mo­
głyby jeszcze w listopadzie 
bieżącego roku być poddane 
pod dyskusję publiczną.

— Co ta ustawa, zdaniem 
zespołu, ma zawierać? Czy 
będzie ona dotyczyć wszyst­
kich związków zawodowych, 
bez względu na to, kiedy po­
wstały?

— Co do zakresu przedmio 
towego ustawy istnieje pełna 
zgodność. Powinna ona okre­
ślać pozycję ustrojową związ­
ków zawodowych, ich miejsce 
w systemie politycznym i spo 
leczno - gospodarczym Polski 
Ludowej. Nie może ona wkra 
czać w szczegółowe zagadnie­
nia dotyczące np. struktury 
organizacyjnej związków, 
gdyż stałoby to w sprzecznoś­
ci z jedną z fundamentalnych 
zasad nowej ustawy, jaką jest 
zasada samorządnego działania 
związków zwodowych. Ramo­
wy charakter ustawy stwarzać 
będzie szersze pole dla rozwią 
zań statutowych.

Istnieje więc pełna zgodność 
co do tego, że ustawa powinna 
stworzyć podstawy działania 
związków zawodowych jako

autentycznej, samorządnej re­
prezentacji lu-dzi pracy, której 
głównym zadaniem jest ochro 
na interesów pracowniczych.

Rozważana jest — w toku 
przygotowań projektu — mo­
żliwość wprowadzenia do usta
wy instytucji 
w y c h umów'
n y c h, które :

zakładu* 
s p o ł e c z- 

z inicjatywy
związków zawodowych byłyby 
zawierane przez kierownictwo 
zakładu pracy oraz rady pra­
cownicze. Umowy te stanowi­
łyby swoiste przedłużenie 
umów społecznych x Gdańska. 
Szczecina i Jastrzębia i zmie­
rzałyby — uwzględniając wa­
runki konkretnego zakład-u
pracy do sprawiedliwego
podziału funduszów zakłado­
wych (funduszu płac, funduszu 
socjalnego i mieszkaniowego) 
oraz poprawy warunków pra­
cy na gruncie optymalnego wy­
korzystania potencjału przed­
siębiorstw.

— Jak ma być w przyszłej 
ustawie potraktowana sprawa 
prawa do strajku?

— Iw tym punkcie panowa 
ła jak dotychczas duża zbież­
ność poglądów. Zgadzano się 
bowiem co do potrzeby uzna­
nia w ustawie prawa do straj 
ku, jak i odnośnie tego, że w 
warunkach państwa socjalisty 
oznego strajk może być trakto 
wany jako ostateczność. W 
związku z tym ustawa powin­
na kłaść szczególny akcent na 
postępowanie pojednawcze i 
rozjemcze, jko metodę polubo 
wnego załatwiania zbiorowych 
sporów pracy. (PAP)

Kronika zmian kadrowych Posiedzenie Biura

Posiedzenia sejmowych komisji
Dokońćfeeme ze sir. 1 

zdolnością produkcyjną ele­
mentów wielkopłytowych, a 
możliwościami zaopatrzenia 
fabryk w podstawowe mate­
riały. Zdaniem komisji — 
trzeba stopniowo usuwać z 
budownictwa te techniki i te­
chnologie, które nie zdały eg­
zaminu, są drogie i nie przy­
noszą oczekiwanych efektów.

KOMISJA HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO, 

DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
I USŁUG

Sejmowa Komisja Handlu 
Wewnętrznego. Drobnej Wy­
twórczości i Usług, obradują­
ca pod przewodnictwem posła 
Jerzego Jóźwiaka (SD) — roz 
patrzyła 29 bm. realizację rzą 
dowego programu rozwoju 
usług i rzemiosła, a także in­
formację ministra handlu wew­
nętrznego i usług o wykona­
niu postulatów i wniosków 
zgłoszonych przez pracowni­
ków’ tego pionu gospodarki.

W ostatnich latach — stwier 
daono w dyskusji — obserwu 
je się szybki wzrost zapotrze­
bowania na usługi. Popytu tego 
w wielu branżach nie udało 
‘się jednak zaspokoić. Posłowie 
często zwracali uwagę na duże 
różnice w zaspokojeniu zapo­
trzebowania na usługi na wsi 
i w miastach.

Jak stwierdzono w dyskusji, 
pilnym zadaniem jest obecnie 
poprawa stanu technicznego 
zakładów i warsztatów usługo 
wych oraz ich wyposażenia w 
maszyny, urządzenia i sprzęt. 
Posłowie negatywnie ocenili 
obecny system rozdzielnictwa, 
wyraźnie preferujący zakłady 
przemysłowe.

Stwierdzono że rzemiosło 
napotyka w swoim rozwoju na

wiele barier. W tym przypad­
ku dziś zależy od polityki 
władz terenowych, wydają­
cych zezwolenia na prowadze­
nie działalności rzemieślniczej. 
W dyskusji sformułowano 
wiele wniosków, mających na 
celu stworzenie lepszych wa. 
ranków dla rozwoju działalno 
ści usługowej i rzemiosła w 
najbliższym 5-leciu.

KOMISJA ROLNICTWA 
I PRZEMYSŁU 

SPOŻYWCZEGO
Wstępny projekt Planu Sp0 

leczno-Gospodarczego i Budże 
tu państwa na 1981 r. w częś 
ciach dotyczących rolnictwa 
przemysłu spożywczego i sku­
pu oraz Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych rozpatrzono 
29 bm. na posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego.

Najważniejszym zadaniem 
resortu rolnictwa w aktualnej 
trudnej sytuacji jest podejmo 
wanie wszelkich możliwych 
działań dla ograniczenia do 
przyszłorocznych zbiorów spad 
ku pogłowia zwierząt i za(pew 
niemiu przetwórstwu możliwie 
największych ilości mleka i 
mięsa. W 1981 r. w produkejt 
roślinnej dążyć się będzie do 
podwyższenia zbioru zbóż, pasz 
i innych ziemiopłodów.

W czasie kilkugodzinnej dys 
kusji posłowie omówili próbie 
my decydujące o efektywnym 
wykorzystaniu każdego hekta 
ra użytków rolnych, zwiększa 
niu plonów i wydajności zrwie 
rząt oraz zagadnienia rzutują­
ce na efektywne przetwarza­
nie płodów rolnych i zaopa­
trzenie ludności w żywność.

PAP

Nikogo to nie zadowoli

Ponad 500 kursów autobusowych
zawiesza PKS

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów powołał prof. dr. 
hab. Eugeniusza Gorzelaka i 
mgr. inż. Stanisława Tuszew- 
skiego na stanowisko zastęp­
ców przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów odwołał inż. Jerzego 
Maciaka i inż. Andrzeja Sikor-

s-kiego ze stanowisk zastępców 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra górnictwa po 
wołał też mgr. inż. Wiesława 
Kiczana na stanowisko pod­
sekretarza stanu — I zastępcy 
ministra górnictwa oraz dr. 
inż. Zbigniewa Klonowskiego i 
mgr. inż. Jana Tyca na stano­
wiska podsekretarzy stanu w 
Ministerstwie Górnictwa.

PAP

Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze sir. 1

Kolejne porozumienia

Realizacja postulatów
płacowych i socjalnych

29 bm. w wyniku trwają­
cych cd 15 września br. roz­
mów w Gdańsku i Warszawie 
między ministrem budowni­
ctwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Edwar­
dem Barszczem a Krajową Ko
misją Koordynacyjną 
downictwa przy NSZZ 
lidarność” zawarty 
w Gdańsku protokół 
zumienia, obejmujący

Bu- 
„So- 

został 
poro- 
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Gospodarki Rybnej z branżo­
wą komisją rządową. Zespoło 
wi Porozumiewawczemu ko­
misji robotniczych i komite­
tów założycielskich NSZZ 
„Solidarność” przedsiębiorstw’ 
i jednostek organizacyjnych 
Zjednoczenia Gospodarki Ryb 
nej przewodniczył Franciszek
Zegarski przedstawiciel

postanowień i trzy załączni­
ki. Protokół kompleksowo re 
guluje sposób realizacji pod­
stawowych postulatów płaco­
wych, socjalnych, ekonomicz­
nych i modelowo-organiza- 
cyjnych.

Porozumienie ustala zakres 
terminy i zasady kontroli pod
pisanego protokołu, który o-
bowiazuje 
1980 r.

od 1 października

Przedsiębiorstwa Połowów' 
Dalekomorskich i Usług Ryba­
ckich „Gryf” w Szczecinie, 
branżowej komisji rządowej 
— Tadeusz Nesterowicz, wice 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej.

Podpisany dokument zawne 
ra 236 postulatów’ i wnios­
ków. Dotyczą one m. in. bu­
downictwa okrętowego, pro­
blemów płacowych i socjal­
nych.

Strony uznały wzajemne peł 
nomocnictwa do przygotowa­
nia projektu porozumienia mi 
nistra łączności z tym NSZZ 
według umowy gdańskiej, za­
wartej 31 sierpnia br.

Podstawowym tematem roz 
mów są podwyżki płac w jed 
nostkach resortu łączności.

Tymczasem Sekretariat ZC 
Związku Zawodowego Pr acov 
ników Łączności wraz z p-ze. 
wodniczącymi związkowych 
rad Okręgów Poczty i Telek< 
munikącji wystąpił z prote 
stera przeciw prowadzeniu roz 
mów i negocjacji w sprawach 
pracowniczych bez udziału te­
go związku. Związek przypo­
mina. że niejednokrotnie zwr? 
cał się do przedstawicieli „Sc 
lidarności” o ustalenie wspól­
nego stanowiska w sprawach 
wniosków i postulatów załóg i 
o wspólne wystąoienie do re­

wym. Ochrona interesów lu­
dzi pracy, współodpowiedzial­
ność za całokształt spraw spo 
łeczno-zawodowych, przestrze­
ganie praw i zasad ustrojo­
wych, sojuszy międzynarodo­
wych. to podstawy, na których 
będzie opierać się współpraca 
i dalsza działalność organiza­
cji związkowych. Partia sto: 
na gruncie ścisłego, uczciwe­
go przestrzegania wszystkich 
punktów porozumień z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia, wy 
maga tego od swych ogniw te- 
■enowych. ale jednocześnie 
czekuje tego samego od związ 
mwców. od ruchu zawodowe- 
to. Fakt rejestracji nowych 
■wiązków stwarza realne pod 
ta wy. by współpraca ta ukła

•'ała się w sposób prawidło- 
vy, a związki zawmdowe w od 
iowronym kształcie znalazły 
‘"wale miejsce w rzeczywisto* 
■>i socjalistycznej, miały — 
'godny z pragnieniami ludzi 
oracy — wpływ na jej kształ- 
‘owanie. (PAP)

Niedostatek paliw płynnych 
zmusił resclrt komunikacji do 
powzięcia trudnej, ale koniec z 
nej decyzji znacznego ograni­
czenia usług pojazdów PKS. 
W tych dniach wszyscy woje­
wodowie otrzymali pisma pod 
pisane przez Ministra Komuni 
kacji, informujące o potrzebie 
ograniczenia komunikacji au­
tobusowej i przewozów w tran 
'-porcie towarów o około 10 
orocent. Ma to nastąpić cd 3 
istopada do końca roku na 
:ęw.no. a być może także na 
lalszy okres.

Co to oznacza? Od najbliż­
szego poniedziałku w kraju 
zawieszonych zostanie ponad 
10 000 kursów autobusowych 
— przede wszystkim na liniach 
dalekobieżnych i średniodystan 
sowych (łączących sąsiednie 
województwa) oraz częściowo 
lokalnych. Chodzi głównie o 
kursy o mniejszej frekwencji 
lub na liniach równoległych 
do szlaków kolejowych.

W Wielkopolsee zawieszo­
nych będzie od poniedziałku 
ponad 500 połączeń PKS. Wie 
le zostanie też skróconych tyl 
ko do trasy, na której autobu 
sy przewożą pasażerów z bile 
tami miesięcznymi. W dużym 
stopniu ograniczona zostanie 
komunikacja w niedziele, świę

w Wielkopolsee
ta i wolne soboty. Skomasowa 
ne będą kursy autobusów wy 
kc-irzystywanych do przewozu 
pracowników; często są one 
zresztą zapełnione nawet nie 
w połowie.

Nie sposób wymienić wszy 
stkich kursów, które zdecydo 
wało się zawiesić poznańskie 
Przedsiębiorstwo PKS. Waż­
niejsze (pospieszne lub „lux”). 
to z Poznania — do Jeleniej 
Góry, Kalisza, Legnicy, Łodzi, 
Turku. Sompolna. Zielonej Gó 
ry i Złotowa, z Turku do Byd 
goszczy i z Gniezna do Piotrko 
wa Trybunalskiego.

W transporcie towarowym 
PKS jedynie w przewozach 
płodów i artykułów na zaopa 
trzenie ludności nie przewidu 
je się ograniczeń. Pozostałe u- 
słu?i będą znacznie ..okrojone”.

Trudno dyskutować czy de­
cyzje takie bvły do uniknięcia 
czy nie. ale faktem je^t oczy 
w.stym że nikt z pasażerów i 
klientów PKS na tym nie sko 
rzysta. Pół biedy, jeśli wiążą 
ce się z tym niedogodności bę 
dą krótkotrwałe, bo jeśli nie 
— to ów przewoźnik przesta­
nie spełniać swoją rolę. Oby 
do tego nie doszło, gdyż z mo 
zołem latami zabiegano (z do 
brym już skutkiem) o rozwi­
nięcie autobusowej komunika 
cji. (bop)

29 bm. w Szczecinie zo-
stało podoisane porozumienie 
między ‘ Zespołem Porozumie­
wawczym komisji robotni­
czych i komitetów’ założyciel­
skich NSZZ „Solidarność” 
przedsiębiorstw’ i jednostek 
organizacyjnych Zjednoczenia

W siedzibie gdańskiej dyrek 
cji Okręgowej Poczty i Tele­
komunikacji rozpoczęło się 
drugie spotkanie przedstawi­
cieli NSZZ „Solidarność” pra 
cewników łączności oraz zes­
połu Ministerstwa Łączności 
pod przewodnictwem wicemi­
nistra Stanisława Wyłupka.

sortu. Te 
bez echa.

29 bm.

propozycje pozostały

*

późnym wieczorem
parafowano we Wrocławiu po 
rozumienie dotyczące 44 wnio 
sków w sprawach płacowych 
socjalnych, organizacyjnych j 
innych zgłoszonych przez Mię 
dzyokręgową Komisję Porożu 
miewawczą kolei arzy NSZZ 
„Solidarność”. Porozumienip 
parafowali: wiceminister pra­
cy, płac i spraw socjalnych 
— Janusz Obodowski i prze­
wodniczący Międzyokresowe’ 
Komisji Porozumiewawczej — 
Włodzimierz Badełek. (PAP)

Obradowały wojewódzkie
instancje partyjne

29 bm. odbyły się plenarne 
posiedzenia komitetów woje­
wódzkich PZPR w Bielsku- 
Białej, Tarnowie i Wałbrzy­
chu.

W plenum w Bielsku-Białej 
uczestniczył zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Emil Wojtaszek, w
Tarnowie sekretarz KC
nZPR Tadeusz Grabs'ki, a w 
Wałbrzychu — kierownik Wy 
działu Pracy Ideowo-Wycho- 
waWczej KC PZPR — Walery 
Namiotkięwicz.

Plenum w Tarnowie przy­
chyliło się do prośby dotych­
czasowego I sekretarza KW Ja 
na Sokołowskiego i zwolniło go 
z tej funkcji. Nowym sekreta­
rzem KW został wybrany czło 
nek KC PZPR, przewodniczą 
cy WK FJN, rencista, były dy 
rektor Zakładów Azotowych
w Tarnowie 
ko.

Wybrano 
Egzekutywy

Stanisław Opał-

też nowy skład 
i Sekretariatu

KW PZPR w Tarnowie.
PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsee: zachmurzenie 
»ałe i umiarkowane.
Temperatura maksymalna od 

plus 7 do plus » stopni, mtnjmll 
na od 0 do plus 2-stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
owano następujące temperatury: 

J* ’*ornanl'h Koninie, Lesznie i 
Pile pin* « stopni, w Kaliszu plus 
' stopni; ciśnienie IMS hPa czyli 
■82.? mm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.

„GrOS w E ( K O P O l S K - OZ f NN K ROBO I N C Z t . S^Ot O ? El N' W Y O A W N >C ZE J „P R A $ A - < $ - A ? U - R U C H": POZNA N UL GRUNWALDZKA 19
Ad o >crio* v wko nr 107< 60 955 °oz”oń

P • 1 o o u ' B < o • o * u m:
Wiesi- rycki — redoUo' nocrelny Morion
Flejs>e n , Todeusz Koczmoiek — roslępcy re- 
daktorc oacieinega, Zbita* Sęk - tek’ełorj redakcji, 

Eugeniusz Colta, Zdzisław Kondom, Zygmunt Rota.

Wydawco: Kombnoł Wydown>czo-Kolpo<ła$owy RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie d? ciy Ora* łączności ? czytelnikom 665-718 Sekr etanol'ed naczel­
nego 454-09 Zastane o 'ed noczeineąc 665-718 Sekretarz 'edoker 648-85 
Dz»o< rlormocl 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń G^^nwatazkc 19 60-787 °oznoń le< 665-916 Za treść < tarnin 
dnjai ogłosireń '•dewrio nie odaowłodo Druk: PZG im M Kasprzaka PoaegA

Prenumerato: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„p-a$a—Ksażka—Ruch' yą? jrZąąy pocztowe > dcę- 
ozycfeie do dnia W każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
n a) poprzedzającego okres ocernmeraty: no m es ac 

26 zł), kwartał C78 zł), półrocze (156 zł), rok (31? zł) 
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Wstrzymanie produkcji karą 
dla partaczy i... klientów

Producentów wytwarzają 
cych rynkowe buble ma 
my wciąż wielu. Z ich 

wyrobami spotykamy się na 
każdym kroku, najczęściej 
przymykając oko na mniejsze 
czy większe odstępstwa od 
norm, czy zatwierdzonych pro 
cesów technologicznych. Cóż, 
każdy ma jakieś trudności, 
kłopoty...

Rzeczoznawcy z zespołu kon 
troli jakości Okręgowego U- 
rzędu Miar w Poznaniu są 
na szczęście mniej „wyrozu­
miali” W pierwszym półro­
czu bieżącego roku przepro­
wadzili w zakładach 41 kon­
troli, interesując się przes­
trzeganiem norm w surow­
cach i materiałach, zgodnoś­
cią procesów produkcyjnych 
ż dokumentacją techniczną, 
skutecznością zakładowej kon 
troli jakości gotowych wyro 
bów, realizacją zadań w 
zakresie poprawy jakości, 
działaniem specjalistycznych 
służb itp. Na 117 spraw­
dzonych norm, aż w 59 
przypadkach stwierdzono ich 
nieprzestrzeganie; dużo by­
ło przypadków kwestio­
nowania jakości wyrobów o- 
debranych już przez zaklado 
wych kontrolerów.

— Przygotowaliśmy w związku 
z tym — mówi zastępca dyrekto­
ra OUM, Marian Młodzikowski — 
3T wystąpień zawierających 225 
wniosków pokontrolnych, w tym 
27 zawierających żądanie ukara­
nia winnych w trybie dyscypli­
narne - służbowym. W dwóch 
przypadkach sięgnięto po znacz­
nie surowsze sankcje — wystąpio 
no do Polskiego Komitetu Nor­
malizacji Miar i Jakości, a nas­
tępnie branżowych ministerstw o 
wstrzymanie produkcji bubli.

JAK OTWORZYĆ „MIRINDĘ"?
Prasowa notatka o trudnoś 

ciach z otwieraniem litrowych 
butelek „Mirindy” i „Pepsi - 
Coli”, produkowanych przez 
Wytwórnię Zakładów Piwo­
warskich przy ul. Suchej w 
Poznaniu spowodowała kontro 
lę inspektora OUM. Stwier­
dził on, że zakrętki „Pilfer- 
Proof”, dostarczone wytwórni 
przez oddział „Opakometu” w 
Sosnowcu praktycznie nie, ma 
ją nacięć na pierścieniu za* 
bezpieczającym, cn uniemożli 
wia otwarcie butelek bez sięg 
nięcia po dodatkowe narzę­
dzia.

Zakrętki wymagające uży­
cia dwukrotnie wyższego „mo 
mentu siły”'sosnowiecki pro­
ducent wytwarzał już od pod 
jęcia produkcji, zresztą nie­
zgodnie z dokumentacją licen 
cyjną oraz branżową normą. 
Ńie pomagały interwencje 

producentów napojów orzeź­
wiających. Tylko poznańska 
wytwórnia zareklamowała w 
I kwartale br. około 11 mi­
lionów zakrętek Reklamacji 
jednak nie uznano, choć rów 
nocześnie stwierdzono, iż 80 
procent butelek nie można 
otworzyć nieuzbrojoną ręką.

Ministerstwo Przemysłu Spożyw 
czego i Skupu nie potrafiło do 
tej pory skłonić producenta do 
wytwarzania zakrętek z właści­
wym nacięciem, więc na razie 
przerwano ich produkcję. Poznań 
ska wytwórnia stosuje teraz zakręt 
ki „Coronet", ale bubli „Piłfer - 
Proof” — jak stwierdzono — ma 
na kilka lat. Jeszcze w tym ro­
ku inspektor Okręgowego Urzędu 
Miar zainteresuje się dalszym 
przebiegiem sprawy, czy przypad 
kiem buble znowu nie trafiają 
do produkcji.

„MENTOLOWE” 
BEZ AROMATU

Prawie 61 milionów papie­
rosów „Mentolowe” wyprodu 
kowala w ubiegłym roku Wy 
twórnia Wyrobów Tytonio­
wych w Poznaniu. Na ich ja 
kość narzekano coraz częściej, 
toteż i popyt malał Ale dla 
wytwórni taka sytuacja była 
jakby na rękę. Zamierza się 
zaniechać produkcji „Mento­
lowych” (argument — popyt 
maleje) i zastąpić je zwięk­
szoną produkcją „Zefirów” o 
podobnych właściwościach, 
ale — o czym w piśmie wice 
ministra przemysłu spożywcze 
go i skupu Kazimierza Jaro­
sza ani słowa — znacznie 
droższych. Znów bez pytania 
konsumentów, czy na taką za 
mianę się godzą. Żeby jednak 
wykazać dobrą wolę, podjęta 
zostanie produkcja „Mentolo 
wyćh” na nowej maszynie.

Tymczasem 31 stycznia bieżące 
go roku zatrzymano produkcję 
„Mentolowych”, w wyniku opinii, 
rzeczoznawców, którzy do tejże 
produkcji mieli wiele zatrzeżeń. 
Przede, wszystkim w ,WWT nie 
przestrzegano norm i warunków 
przeprowadzania ocen surowca, 
zaniechano prowadzenią badań fi 
zycznych i chemicznych tytoniu, 
nie uwzględniono wyników ba­
dań podczas jakościowej oceny 
partii papierosów kierowanych do 
obrotu. Wśród zaniedbań organi­
zacyjno - technicznych zwrócono 
uwagę na brak warunków do pra 
widłowej aromatyzacji papiero­
sów, właściwych opakowań, a 
także złą pracę służby kontroli 
jakości. To wszystko powodowa­
ło, że 40 procent papierosów mia 
ło niedopuszczalne wady: były 
źle napełniane, niewłaściwie skle 
jone, bez nadruku i szyfru, no i 
każdy papieros miał inną średni­
cę.

Lotne związki aromatyzują 
ce były tylko w dokumenta­

cji, bowiem z papierosów 
szybko /„wyparowywały”. Nic 
jednak dziwnego, ponieważ w 
styczniu 1980 roku stosowano 
rozczyn aromatyzujący przy­
gotowany we wrześniu po- 
orzedniego rokus a więc zwie­
trzały, co jednak głównego 
technologa, chociaż ma taki 
obowiązek, nie skłoniło do 
działania.

Za zaniedbania, które doprowa 
dziły do wstrzymania produkcji 
„Mentolowych” i zubożenia ofer­
ty rynkowej główny technolog i 
kierownik laboratorium otrzyma­
li naganę, szefowi produkcji, kie 
równikowi oddziału i mistrzowi 
potrącono 20 procent premii kwar 
talnej. a brygadzistom — premię 
miesięczną. Dyrektorowi WWT i 
jego zastępcom też potrącono pre 
mię kwartalną.

KONTROLE NIE WYSTARCZĄ

Tfzeba przyznać, iż pracow 
ników WWT potraktowano 
dosyć łagodnie, bo doprowa­
dzenie do produkcji złej ja­
kości może spowodować wy­
stąpienie do kolegium orzeka 
jącego (maksymalna grzywna 
— 5000 zł), a nawet — jak gło 
si art. 31 obowiązującej usta 
wy o jakości — sporządzenia 
aktu oskarżenia i skierowanie 
sprawy do sądu (grzywna do 
25 000 zł). jeżeli stwierdzi się, 
że „jakość wyrobów skierowa 
nych do obrotu jest rażąco 
gorsza od ustalonych wyma­
gań jakościowych”. Z tego 
prawa Polski Komitet Nor­
malizacji Miar i Jakości mo 
że w każdej chwili skorzys­
tać, o czym kierownicy nasze 
go przemysłu winni pamię­
tać. Ale wstrzymanie produk 
cji wprawdzie chroni nas 
przed zalewem towarów złej 
jakości, ale czasami jest ka­
rą nie tylko dla partaczy. Mo 
że być również „karą” dla 
klientów, gdy nie mogą nabyć 
poszukiwanych wyrobów, ani 
żadnych* innych 
ników.

Zakrętki do „Mirindy” i papie­
rosy „Mentolowe” to w naszym 
regionie tylko przykłady, ale nie 
wyjątki.

Kontrole, publikacje praso­
we i uwagi użytkowników 
znacznie wspierają Okręgowy 
Urząd Miar w oddziaływaniu 
na jakość produkcji. Jeśli jed 
nak wśród samych załóg idea 
ta nie znajdzie szerszego Od­
dźwięku, bubli wciąż będzie 
nam przybywać. Bubli, któ­
rych przecież jako klienci nie 
eheemy kupować. Same kon­
trole nie wpłyną ha jakość, 
Trzeba ją po prostu wypraco 
wać.

JANUSZ BEKAS

Wrota Arktyki

Archangielsk jest nazywany wro­
tami Arktyki — stąd rozpoczyna 
ją swoje północne rejsy liczne 
statki. To miasto radzieckich ma 
rynarzy i portowców rozwija się 
w szybkim tempie — wkrótce 
osiągnie pół miliona mieszkań­

ców.

Fot. — CAF

Ile kosztuje powietrze w puszce
Bezsens pytania postawio­

nego w tytule jest tylko 
pozorny. O kosztownym 

wożeniu powietrza napisano 
już wiele, a powietrze wozi 
się nie tylko wówczas, gdy 
wagon lub ciężarówka są cal- 

.kiem puste, ale także wówczas, 
gdy ładunek stanowią same 
opakowania: kartony, szklane 
bańki do żarówek czy puszki 
do konserw.

W licznych publikacjach przed­
stawiano teoretyczne i faktyczne 
koszty wożenia powietrza, postu­
lując konieczność kursowania sa­
mochodów ciężarowych i wago­
nów towarowych z ładunkiem w 
obie strony. Okazuje się jednak, że 
sposoby obniżenia kosztów trans­
portu ' są niezwykle trudne, za­
wsze coś tam „na stykach” nie 
pasuje. Czy jednak rzeczywiście 
wyczerpano już wszystkie możli­
wości, zapobiegające wożeniu po­
wietrza?

Weżmy na przykład Wielkopol­
skie Zakłady Przemysłu Owoco­
wo - Warzywnego, które na tere­
nie naszego regionu dysponują 9 
placówkami przetwórstwa kon­
serw. Największe — to Pudliszkl 
w Łeszczyńskiem i Kotlin w Ka- 
liskiem. Puszki do swoich przetwo 
rów sprowadzają z Brzeska koło 
Tarnowa oraz z Gdańska a więc 
w jednym przypadku z odległości 
450 kilometrów, w drugim ponad 
300. i

Najwięcej wozi się z Brze­
ska, gdzie miejscowa fabryka 
wyspecjalizowała się w pro­
dukcji puszek dla przemysłu 
rolno-spożywczego. Wybudo­
wano ją przed laty z myślą o 
zatrudnieniu miejscowej nad­
wyżki siły roboczej i o wy- 
korzystamiu względnej blisko­
ści surowca z hut i walcowni 
blach. Nie ’ wzięto tylko pod 
uwagę, że produkty tej fabry­
ki, zajmujące wiele miejsca, 
przy niewielkiej stosunkowo 
wadze, rozwozić się będzie po 
niemal całym kraju oraz tego, 
że borykamy się z niedostat­
kiem taboru. Z kolei puszki z 
Gdańska uzupełniają niedo­
bory opakowań. Miejscowa ra 
fineria odstępuje nadwyżki 
puszek, wytwarzanych tu do 
oleju samochodowego; Łącznie 
WZPOW sprowadza rocznie 
drogą przede wszystkim koło­
wą. ale i żelazną —. około 40

• A IW?

milionów różnej wielkości bla 
szanych opakowań.

Same tylko Pudliszki podczas 
kampanii groszkowej potrzebują 
600 000 puszek na dobę. Opakowań 
wciąż brakuje, bo transport nie na 
dążą z dostawą. Ciężarówka 
„Jelcz” z przyczepą musi pokonać 
drogę prawie 1000 kilometrów, 
żeby przywieźć 70 000 puszek. W 
przeliczeniu na inny środek trans 
portu równa się to półtorh wago 
nu. Samochodem jest jednak szyb 
ciej. Aby zaspokoić bieżące po­
trzeby, codziennie w okresie kam 
panii powinno wyruszać w drogę 
9 samochodów. Koszt jednego 
ładunku szacuje się na 15 000 zło­
tych.

Kiedy wiele lat temu zwie­
dzałam na Węgrzech przetwór

nię owocowo-warzywną, poka 
zano mi wówczas — jako inte­
gralną jej część — fabrykę pu 
szek.. Na -stosach leżały arku­
sze blachy, którym w miarę 
potrzeby nadawano odpowied­
ni kształt, zadrukowywano je 
etykietami. — Nie stać nas na 
wożenie pustych puszek — po 
wiedzieli Węgrzy — musimy 
dbać o efektywność gospodęro 
wania, obniżać koszty.

A czy nas na to .stać? W po 
goni za wielkimi inwestycja­
mi, których amortyzacja czy 
samospłata trwać będzie lata­
mi, straciliśmy z pola widze­
nia efektywność drobnych 
przedsięwzięć. Zakład w Brze 
sku rozbudowuje się. powstaje 
druga fabryka puszek. Tak 
więc zasada wożenia powie­
trza ma szanse rozwoju.

Za brak równowagi ekonomicz­
nej w procesie inwestowania płaci 
całe społeczeństwo. Zapadły rzą­
dowe decyzje o ograniczeniu in­

westycji, na które — ze względu 
na ich wielką kapiUłochłonność 
— obecnie nas nie stać. Musimy 
działać oszczędnie i rozważnie, by 
jak najszybciej wybrnąć z kryzy 
su. Nie znaczy to jednak, że na 
razie w ogóle zrezygnujemy z in­
westycji. W sytuacji rosnących 
kosztów transportu — i gdy brak 
środków tego transportu — nale­
żałoby zwrócić baczniejszą uwagę 
na takie przedsięwzięcia, jak na 
przykład budowa fabryki puszek 
obok zakładów przetwórstwa owo 
cowo-warzywnego.

Pudliszki należą do najwięk 
szych tego typu zakładów, 
obok Milejowa i Tarczyna; są 
centralnie w kraju położone. 
Gdyby w ich pobliżu zlokalizo 
wać wytwórnię puszek łatwiej 
i taniej można by rozwozić te 
opakowania do zakładów w są­
siadujących (i nie tylko sąsia­
dujących) województwach, niż 
ze skrajnie położonego Brze­
ska.

Gdańsk mógłby natomiast za­
spokajać potrzeby przetwórni w 
nieodległym Kwidzyniu. Za słusz 
nością takiej lokalizacji przema­
wia nie tylko skrócona droga 
transportu, ale i jego niższy koszt. 
W jednym wagonie można prze­
wieźć około 20 ton blachy, z niej 
zaś wyprodukować 400 000 puszek 
o pojemności 0,4 kg. Porównajmy: 
same takie opakowania zajęłyby 
aż 10 wagonów. Przemawia także 
inna dogodność: transport blachy' 
może omijać okresy szczytowych 
przewozów towarów.

Takie rozwiązanie problemu opa 
kowań zainteresowane zakłady7 po 
stuło wały od dawna. Nie znalazło 
to jednak należytego miejsca w 
planach inwestycyjnych. W tym 
roku wniosek został przyjęty przez 
Zjednoczenie Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego, co nie oznacza 
jednak sfinalizowania sprawy. 
Trzeba się do niej „przymierzyć”: 
gdzie'i za ile, rozważyć w jakim 
czasie inwestycja się zamortyzuje. 
Bo towarzyszyć jej muszą nie­
odzowne przy masowej produkcji 
puszek urządzenia litograficzne do 
nadruku; wiąże się to też z du­

żym poborem energii elektrycznej.
Od wyników tak pojętego 

rachunku zależeć będą osta­
teczne decyzje. Powinien to 
być rachunek korzystniejszy 
dla gospodarki, niż ten. który 
dyktuje wożenie oustych pu­

szek po całym kraju.

ZOFIA DOHNKE

Często człowiek, któremu przeka­
zywano informacje, łapał się na 
tym, że choć uważnie czytał lub 

słuchał to jednak niewiele rozumiał. Je 
śli była to lektura —<czytał jeszcze raz. 
A gdy informowano no naradzie, cza­
sami próbował ustalić w czym rzecz, 
pytajqc na przykład tak:

— Była mowa o tym, że zostanie za 
gospodarowano hałda odpadów — tro 
cin i kawałków drewna. Domyślam się, 
że chcecie z tego coś wytwarzać. Ja­
kieś płyty?

— W tej chwili trudno dokładnie po 
wiedzieć, może zagospodarujemy te 
odpady, przekazując je pobliskim kot­
łowniom na opał — padała odpowiedź.

Ano właśnie: za ogólnikiem, o krze­
piącym wydźwięku „zagospodarować” 
— kryło się nieraz przeciwieństwo go­
spodarności: marnotrawstwo. Ogólni­
kowość oraz nadużywanie żargonu śro 
dowisk zawodowych i zwrotów wyraża 
jących zastrzeżenia (typu — jakkol­
wiek, pod warunkiem) są zaś cechami 
wynaturzonego języka publicznego, któ 
ry od wielu lat panoszy się w naszym 
kraju. Jest on dwuznaczny i niekomu­
nikatywny. Więc dezorientuje: nagina 
fakty do wydumanej tezy, ukrywa to 
co niewygodne, marginaliom nadaje 
znaczenie problemów i na odwrót. Ta­
kim językiem często rozmawia na przy 
kład administracja państwowa z orga­
nami przedstawicielskimi. Oto frag­
ment analizy wykonania zeszłoroczne­
go planu rozwoju społeczno-gospodar­
czego Poznańskiego, opracowanej w 
kwietniu tego roku prżez Komisję Pla­
nowania Urzędu Wojewódzkiego:

„Jakkolwiek zadania województwa 
pozńańskiego wykonane zostały w spo 
sób zróżnicowany, jednakże — w trud­
nych warunkach jakie towarzyszyły ich 
realizacji w roku 1979 — ogólnie osiąg­
nięte wyniki można Ocenić jako pozy­

tywne i stwarzające stosunkowo ko­
rzystną podstawę dla kontynuacji spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju woje­
wództwa w roku 1980"...

Słowa „jakkolwiek", „jednakże", 
„stosunkowo" i „można" w połączeniu 
z kamuflażem („zadania wykonane zo 
stały w sposób zróżnicowany", pod­
czas gdy należało powiedzieć, że część 
zadań nie została zrealizowana) ' przy 
miotnikami „pozytywny", „korzystny" 
— tworzą tekst nieklarowny. Sugeruje 
on, że jest całkiem nieźle, ale pozosła 

Wyrażajmy się jasno i rzeczowo

Żargon mętnych myśli
wia wiele wątpliwości, które ludzie już 
przywykli kwitować zwrotem: „jest do 
brze, ale nie beznadziejnie".

Nieco inny sposób owijania w baweł 
nę, polegający m. in. na nadużywaniu 
terminów specjalistycznych, widoczny 
jest w publikacji (wydanej w czerwcu 
tego roku) Wydziału Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu:

„Przed przystąpieniem do analizy 
stanu poszczególnych komponentów 
należy podkreślić, że ogólny poziom 
zanieczyszczenia środowiska natural­
nego na obszarze miasta, w porówna­
niu z innymi aglomeracjami tego sa­
mego rzędu, jest poprawny (!? — 
przyp. red.) i dla wartości średnich rocz 
nych nie przekracza dopuszczalnych 
norm państwowych. Wynika to z sze­
regu elementów, wśród których trzeba 
wymienić szczególną troskę o ks-ztołto 

wanie środowiska w planach zagospo­
darowania przestrzennego".

Tymczasem ów „element" nie zapo­
biegł temu, że większość ścieków z ka 
nalizacji miejskiej bez oczyszczenia 
wpływa do Warty. Natomiast spośród 
pięciu rzek i czterech jezior (w grani­
cach Poznania) tylko jeden akwen ma 
wodę o czystości zgodnej z wymaga­
ną. W takiej sytuacji Wydział pociesza 
nas zwrotem „poziom zanieczyszcze­
nia jest poprawny..."

Działacze młodzieżowi i społeczni 

też nauczyli się mówić niedobrym ję­
zykiem, w którym slogan i naleciałości 
biurokratyczne zastępują prostotę i 
konkret. Oto próbki:
• „W przededniu obrad II Zjazdu 

ZSMP możemy ukazać cały entuzjazm, 
zaangażowanie i żarliwość młodzieży, 
która swoją pracą i wysiłkiem najle­
piej uświetniła okres poprzedzający to 
kwietniowe spotkanie, która też i o- 
becnie na wszystkich stanowiskach ro­
boczych w skupieniu i w pracy łączy 
się ze swoimi delegatami".

Ten fragment publikacji („Biuletyn" 
nr 7/80, Zarządu , Wojewódzkiego 
ZSMP w Poznaniu) bardziej przypomi­
na jakiś akt strzelisty niż informację o 
działalności organizacji przed zjazdem.
• „Złożoność pracy radnego WRN 

ma dodatkowy aspekt. Jest on (radny 
czy aspekt? — przyp. red.) łącznikiem 
w obu kierunkach między radą stop­

nia podstawowego a WRN, biorąc czyn 
ny udział w pracach komisji lub uczest 
nicząc w sesjach. Przekazuje na szcze 
bel podstawowy cały szeroki wachlarz 
spraw, którymi winni zainteresować rię 
działacze GRN..."

Tak wypowiada się na łamach dwu­
tygodnika („Rada Narodowa, Gospo­
darka, Administracja" nr 8/80) radny 
WRN w Lesznie. Gdyby nie występo­
wał publicznie, zapewne rzekłby po 
ludzku: „chodzi mi o współdziałanie 
między moją i gminną radą narodową, 

więc tej ostatniej przekazuję sprawy", 
a może jeszcze wymieniłby ile jakich 
spraw przekazał.

• „W 1980 r. uwagę swą skupimy 
na najsłabszych ogniwach zagadnienia 
bhp, tzn. tych branżach 1 zakładach, 
gdzie występuje największa wypadko­
wość i absencja chorobowa i na tych 
dziedzinach, które stwarzają najwięk­
sze zagrożenie dla człowieka".

Tyle i tylko tyle na temat zadań Wo 
jewódzkiej Rady Związków Zawodo­
wych w Koninie ma do powiedzenia 
jej działacz w publikacji „Przeglądu 
Związkowego" (nr 6/80) i jeszcze czy­
ni to w sposób zawiły.

• „Ławnicy jako czynnik kontroli 
społecznej wywierają dyscyplinujący 
wpływ na wszystkich uczestników po­
stępowania (lepsze przygotowanie do 
rozpraw iędzrów, prokuratorów itp.)".

Jest to fragment informacji Rady do 
spraw Współdziałania Społeczeństwa 
z Wymiarem Sprawiedliwość' („Biule­
tyn prasowy" nr 22/80 Ministerstwa 
Sprawiedliwości) Przymując jej tok ro 
zumowania można powiedzieć, że gdy 
by me było ławników prokuratorzy i 
adwokaci byliby gorzei przygotowani 
do rozpraw; po prostu nie zależałoby 
im wówczas na wygrywaniu spraw. Kto 
chce niech wierzy...

Charakterystyczne, że i to wydaw­
nictwo i wcześniej cytowane opraco­
wania czy wypowiedzi miały .nformo- 
wać, a stanowią kiepską publicystykę 
— przeteoretyzowoną lub pełną upro­
szczeń, posługującą się wytartymi zwro 
tami — eufemizmami, nadużywającą 
wielkich słów i w następstwie lego tak 
wieloznaczną, że bezużyteczną w dia­
logu: władza — obywatele. Dlaczego 
ten język publiczny choć jednych u- 
sypiał, drugich irytował, a wszystkim 
utrudniał wyrażenie tego co myślą — 
upowszechnił się i utrwalił? Bo pełnił 
funkcję służebną wobec obowiązujące­
go modelu życia publicznego. Więcej 
znaczyły w nim formy niż ich treść. U- 
roczystość ścigała uroczystość. Twar­
do przestrzegano reguł propagand'/ suk 
cesu, którym miała być między innymi 
jednomyślność społeczeństwa nawet w 
najdrobniejszych sprawach.

W minionych kilku tygodniach wy­
stąpień dosadnych, •» jasno sformuło­
waną tezą było tyle, że można by ni­
mi obdzielić wiele lat, w których pono 
szyło się „trucie". Jest to jednak do­
piero początek odnowy języka, która 
rozwinie się jeśli zgodnv z nią będzie 
model życia publicznego. Takiego, któ 
rego nie wymagają przemilczania lub 
przeinaczania faktów...

iHC«AŁ
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Zakupy „Hortexu“ i „Agrosu"

Matkowe dostawy towarów spożywczych
300 chorych z Rybna Wielkiego

Zakażone mięso 
przyczyną zatrucia

z krajów socjalistycznych
Niezwykle szybko zareago- 

v, ały kraje socjalistyczne pa 
nasze kłopoty zaopatrzeniowe 
w zakresie żywności, występu 
jąc do rtaszych przedsię- 
bioistw handlu zagranicznego 
z pakietem ofert.

Z NRD nadeszła partia 
1 000 ton kurcząt, w Czecho­
słowacji zakupiliśmy 2 000 ton 
drobiu z dostawą do końca li 
stopada, a na ,Węgrzech — 
500 ton konserw mięsnych i 
300 ton wędlin z dostawą w 
grudniu. Nasi przedstawicie­
le negocjują w Bułgarii ewen 
tualny zakup 2 000 ton kon­
serw mięsno-warzywnych. 
„Hortex” zakupił w Rumunii. 
Węgrzech i Bułgarii, poza ilo 
ściami prze- 'zianymi pla­
nem, 3 000 < pomidorów

szklarniowych, tyleż samo wi 
nogron i 2 000 ton papryki.

Jeśli chodzi o inne asorty­
menty, to w bieżącym roku 
czekają nas jeszcze różne do­
stawy. I tak z ZSRR nadejdzie 
10 000 ton cebuli świeżej, 1 000 
ton miodu i 1 000 ton pasty 
pomidorowej. Wartość tych 
dostaw wynosi około 15 min 
zł dewizowych. Z Rumunii o- 
trzymamy do końca br. 5 000 
ton kapusty, 1500 ton pomi­
dorów szklarniowych, 900 ton 
kompotów, 600 ton groszku 
konserwowego, po 200 ton gru 
szek, ogórków szklarnio­
wych i papryki konserwowej 
oraz 100 ton nektaru brzoskwi 
niowego. Wartość tych z ko­
lei dostaw wynosi około 11

min zł dew. Z Bułgarii spro­
wadzamy w IV kwartale br 
2100 ton papryki świeżej 
1250 ton świeżych pomidorów 
3 100 ton przetworów warzyw­
nych oraz 600 ton nektarów 
— razem za 13,8 min zł dewi­
zowych.

Największym dostawcą 
„Hortexu” okazały się w do­
stawach pozaplanowych Wę­
gry. Z kraju tego sprowadza­
my — poza już wspomniany 
mi pozycjami — 10 000 ton 
jabłek, 1 000 ton marchwi 
4 000 ton pasty pomidorowej 
1880 ton syropów owocowych 
1 000 ton papryki marynowa­
nej. Wartość dostaw węgier­
skich wynosi ok. 35,7 min zł 
dew. (PAP)

Dla około 300 osób, pra­
cowników (i ich rodzin) PGR 
Rybno Wielkie (w gminie Ki­
szkowo) — spożycie tak zwa­
nego wyselekcjonowanego mię 
sa skończyło się przykrymi do 
legliwościami. W krótkim cza 
sie wystąpiły u nich ostre ob 
jawy zatrucia: wymioty, bie­
gunki, wysoka temperatura, 
zawroty głowy.

Jak poinformował nas Wo­
jewódzki Inspektor Sanitarny 
w Poznaniu dr Stanisław 
Bieńka — przyczyną zatrucia 
było owo „wyselekcjonowa­
ne” — czyli gorszego gatunku 
mięso zakażone chorobotwór- 
:zymi bakteriami z grupy 

.,salmonelle”. One to wywo­
łały schorzenia układu pokai 
mowego. W wielu przypad­
kach konieczne okazało się le 
czenie szpitalne. Pacjenci prze 
bywają więc w szpitalach 
Wrześni, Gniezna i Poznania.

Służba, sanitarna koncentru

Remis Widzewa • Ostre strzelanie Legii 
* Adamczyk dogonił Szarmacha

Wczoraj rozegrano tylko pięć spotkań 12 rundy rozgrywek pił­
karskiej ekstraklasy. Pozostałe mecze odbędę się 5 listopada. 
Strzelono aż 19 bramek. Najwięcej emocji dostarczył mecz w Ło­
dzi, gdzie piłkarze Widzewa zmierzyli się z krakowską Wisłą. 
Wiślacy potwierdzili swe duże możliwości rozgrywając świetny 
mecz, który z trudem udało się gospodarzom zremisować 1:1. 
Bardzo dobrze zaprezentowała się też Legia, która po wysokim 
zwycięstwie w Lublinie (5:0), wczoraj wygrała 4:0 z chorzow­
skim Ruchem. Po pięć bramek padło też w meczach Górnik — 
Arka (2:3) i Śląsk — Odra (3:2). W tabeli najlepszych strzelców 
prowadzącego od kilku kolejek Szarmacha dogonił Adamczyk, 
obaj strzelili po 10 bramek.

W Bytomiu bez punktów

Komentarz agencji ADN w sprawie | 
ruchu turystycznego między PRL a NRD

Polska - ZSRR je swoją uwagę na zlokalizo-

Jak już informowaliśmy, z 
inicjatywy NRD, zgodnie z 
osiągniętym porozumieniem z 
dniem 30 października br. 
wprowadza się na okres przej 
ściowy — zmianę ^asad ruchu 
turystycznego między Polską
a NRD.

Agencja 
komentarz 
Stwierdza

ADN opublikowała 
na ten temat, 

się w nim, że za-
warte w 1971 r. porozumienie 
w sprawie bezpaszportowego 
i bezwizowego ruchu tury­
stycznego, stanowiło ważny 
krok w kierunku umocnienia 
i rozszerzenia stosunków mię­
dzy dwoma sąsiadującymi ‘ze 
sobą bratnimi państwami so­
cjalistycznymi. Był to krok słu 
żący przyjacielskim spotka­
niom obywateli Polski i NRD. 
Od tego czasu miliony ludzi 
obu państw poznały, kraj sąsia 
dó w, zadzierzgnięto wiele 
związków między załogami za 
kładów pracy i rodzinami, wza 
jemna turystyka osiągnęła 
niespotykane dotychczas roz­
miary, przyczyniając się do 
pogłębienia stosunków między 
oboma bratnimi krajami.

'„Zmieniły się jednak — pi­
sze ADN — podstawy dotych­
czasowej regulacji prywatne­
go ruchu turystycznego. Konie 
czne jest zatem prowadzenie 
prywatnego ruchu turystycz­
nego tymczasowo w zmienio­
nej formie Podjęte decyzje w 
sprawie prywatnego ruchu tu 
rystycznego niosą ze sobą oczy 
wiście ograniczenia dla obywa 
teli obu krajów. Są one jednak 
konieczne. Forma ich realiza­
cji odpowiada interesom NRD 
i Polski Posunięcia te są tym 
czasowe i zostały ustalone w

duchu pomyślnej współpracy 
sięgającej w odległą przy­
szłość.

Poro zumienia, o dodatkowych 
dostawach towarów dla Pol­
ski, zawarte w ostatnich tygod 
niach między rządami obu 
krajów są jak pisze ADN — 
wyrazem naszej aktywnej so­
lidarności z wysiłkami zmierza 
jącymi do stabilizacji sytuacji 
w Polsce, do umocnienia socja 
listycznej władzy robotników 
i chłopów. Od postępów na tej 
drodze będzie zależeć również

Współpraca 
Akademii Nauk
W środę, 29 bm. w Mos­

kwie podpisany został program 
współpracy między Polską 
Akademią Nauk i Akademią 
Nauk ZSRR na lata 1981— 
1985. Rozszerza- on znacznie 
dotychczasową polsko-radziec 
ką współpracę we wszystkich 
dziedzinach nauki.

waniu i leczeniu objawów cho 
roby. Natomiast ustaleniem, 
jak doszło do rozprowadzenia 
i spożycia nie nadającego się 
do jedzenia mięsa — zajmu­
ją się organa prokuratury i 
milicji, (len)

i Kongres MOD 
odbędzie się w Moskwie

Sekretariat Generalny Mię-

Miiesienie tymczasowych
tmian w bezpasztortowym i 
bezwizowym ruchu turysty­
cznym między NRD a PRL...” 

PAP
☆

Wcieraj wiele osób telefono 
wało do naszej redakcji pro­
sząc o sprecyzowanie tego, co 
należy rozumieć pod pojęciem 
„uczestnik turystyki zorgani­
zowanej”. Zwróciliśmy się do 
Oddziału Obsługi Turystycz­
nej Polskiego Biura Podróży 
„Orbis” w Poznaniu, gdzie wy 
jaśniono nam. że taka turysty 
ka obfejmuje wyjazdy zarówno 
indywidualne, jak i zbiorowe 
oraz pobyt w NRD, (podczas 
którego korzysta się z wyży­
wienia i zakwaterowania), or 
ganizowane przez różne poi 
skie biura podróży. Koniecznie 
mus- tu wchodzić w grę no. 
cleg —bez niego nie ma... tu 
r y s t y k ■ zć r ga n i zewa n e j.

Poinformowano nas również 
że możliwe są wycieczki pra 
cownicze w wyniku odpowied 
nich porozumień, zawieranych 
między poszczególnymi zakł. 
darni pracy w Polsce i w NRn 

(ak) ’

We wspólnym programie 
prac obu Akademii ujęto 53 
problemy oraz 127 tematów ba 
dawczych, z których 22 roz­
wiązywane będą w formie ko­
operacji, a ponad 80 na pod­
stawie skoordynowanych pla­
nów. Dotyczą one nauk spo­
łecznych, biologicznych i rol­
niczych, matematyczno-fizycz- 
no-chemicanych, technicznych 
i medycznych. (PAP)

dzynarodowej Organizacji
Dziennikarzy (MOD) z głębo­
kim zadowoleniem przyjął do 
wiadomości, że zgodnie z pod 
jętą w Hanoi decyzją Komite­
tu Wykonawczego o odbyciu 
kolejnego, IX Kongresu MOD 
jesienią 1981 r. Organizacja 
członkowska MOD — Zwią­
zek Dziennikarzy ZSRR — wy 
raziła życzenie zorganizowania 
tego kongresu w Moskwie.

PAP

Zeznają kolejni świadkowie 
w procesie K. Tyrańskiego
W toczącym się przed Sądem 

Wojewódzkim w Warszawie pro­
cesie byłego dyrektora „Minexu” 
Kazimierza Tyrańskiego w dal­
szym ciągu . składają zeznania 
świadkowie.

W środę zeznawał m. in. dyrek
:or ekonomiczny’ 
tach 1968—71 —

,Minexu” w la-
Ryszard C. W

Wyrok w procesie Jak w dni robocze
przemytników... ludzi
Sąd rejonowy Świnoujściu

ogłosił 29 bm. wyrok w sprawie 
obywatela austriackiego. Johanna 
Rathauschera, oskarżonego o 
usiłowanie nielegalnego wywiezie 
nia do Szwecji — przez terytorium 
Polski — obywateli NRD Heidrun 
Annelies K. i jej syna 10-letniego 
Jana.

Ccntralna Dyrekcja Okręgom., 
.olei Państwowych w Warszawie 
'przejmie komunikuje, że w zwiąi 

ku ? przewidywanym wzmożo 
<ym przejazdem w dniach 1 i v 
istopada br. ruch pociągów por’ 
miejskich i lokalnych prowadzo 
’v hedzie jak w dni robocze.

swoich zeznaniach opowiedział on 
m. in. .o wizycie jaką złożyła w 
iego mieszkaniu w 1969 r. T. Ty- 
rańska. Mówiła ona wówczas o 
różnych sprawach związanych z 
iej mężem twierdząc, że boi się o 
niego. T. Tyrańska powiedziała 
wówczas, że w czasie, gdy jej mąż 
był dyrektorem Technikum Bu­
dowlanego w Warszawie, załat­
wiał za pieniądze matury oraz, że 
znalazła przypadkowo w mieszka 
niu kilka tysięcy dolarów. Mąż 
twierdził, że należą one do jego 
matki. Z nowodu tej rozmowy 
K Tyrański miał nóźniej preten­
sje do świadka i stosunki między 
nimi uległy pogorszeniu. Świadek 
opowiedział też o prowadzonych 
nrzez niego w końcu lat sześćdzie

siątych negocjacjach z austriacki 
mi firmami. Dotyczą one dostaw 
magnezytu do Polski. Wykorzystu 
jąc istniejące możliwości wyne­
gocjowano wówczas kilkunasto- 
proęcntową obniżkę ceny, przy 
czym Austriacy usilnie nalegali 
na ścisłe zaznaczenie w kontrak­
cie, że jest to cena, która nie 
może później ulec zmianie. Jak 
później powiedział jeden z austria 
ckich handlowców, przyczyną ich 
nalegania było to, że poprzednio 
udzielali 2-procentowego rabatu.

' Po powrocie do kraju świadek po 
wiedział o tym K. Tyrańskiemu, 
który stwierdził, że jest to abso-, 
lutnie niemożliwe.

W poprzednich dniach zeznania 
złożyło kilkunastu świadków, a 
dotyczyły one m. in. spraw zwią 
zanych z otrzymaniem przez K. 
Tyrańskiego prezentów od szwedz 
kich handlowców w postaci 250 000 
dolarów oraz samochodu BMW 
jak również mechanizmu udziela 
nia opustów od cen eksportowa­
nych przez „Minex” towarów.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
Lech: Mowlik, Pawlak (od 46 
min. Strugarek), Szewczyk, Mar- 
chlewicz, Barczak, Oblewski (od 
46 min. Plata), Krzyżanowski, Ka 
salik, Skurczyński, Chojnacki, Mi 
lewski.

Mecz z Szombierkami był 
trzecim z kolei występem Le­
cha na Śląsku w bieżącym sezo 
nie. Dotychczasowe mecze (w 
Chorzowie i Zabrzu) kończyły 
się rezultatami korzystnymi 
dla poznaniaków. Tym razem 
z wyjazdu na Śląsk lechici po 
wrócili bez punktów.

Założenia przedmeczowe by 
ły następujące: przetrzymać 
pierwsze trzydzieści minut bez 
utraty bramki a później zaa­
takować bardziej zdecydowa­
nie. Niestety plan ten został 
zburzony już w 12 minucie, 
gdy po dośrodkowaniu Sośni­
cy, Ogaza skierował piłkę do 
Nagięła a ten nie miał kłopo 
tów z umieszczeniem jej w 
siatce z najbliższej odległości. 
Lech, wczoraj nie był w sta­
nie skutecznie odpowiedzieć na 
utratę gola. W pierwszej poło 
wie poznaniacy tylko raz wy 
pracowali sobie dogodną do 
zdobycia bramki sytuację, ale 
Chojnacki strzelił obok słup­
ka. Nadal natomiast a takowa 
la rozgrywający swój 500 mecz 
w ekstraklasie bytomiame i 
w 35 minucie Janik strzałem 
z 16 metrów w samo okienko 
bramki Mowlika podwyższył 
rezultat na 2:0.

W przerwie trener Lazarek 
zawiedziony chyba dotychcza 
sową postawą swych podopie­
cznych dokonał aż dwóch 
zmian. Przyniosło to efekt, 
gdyż po zmianie stron zespo­
łem przeważającym byli poz­
naniacy. Niestety przez długi 
okres nie udało się im tej prze 
wagi udokumentować zdoby­
ciem bramki. Akcje kończyły 
się przeważnie na liniach o-

bronnych Szombierek a nieli 
czne celne strzały (Krzyżanów 
skiego i Chojnackiego) obronił 
Sur ht.

Kiedy wydawało się, że wy­
nik nie ulegnie już zmianie, w 
87 minucie Marchlewicz podał 
do Skurczyńskiego. a ten' strza 
lem głową zdobył bramkę dlą 
poznaniaków. Szkoda, że tak 
późno. Gdyby kontaktowy gol 
padł wcześniej, losy meczu 
mogły się potoczyć inaczej, 
gdyż w drugiej części spotka­
nia Lech dominował na boi­
sku zdecydowanie.

Przegrana 1:2 z mistrzem 
Polski na jego boisku, ujmy 
lechitom nie przynosi. Ale nie 
daje też punktów tak bardzo 
drużynie potrzebnych.

Po meczu trener Lecha WOJ­
CIECH ŁAZAREK powiedział: — 
Mecz stał na niezłym poziomie. 
Mieliśmy możność zobaczenia 
trzech pięknych bramek. Szkoda, 
że w pierwszej połowie graliśmy 
pod silny wiatr, jako że wtedy 
padły zasadnicze rozstrzygnięcia 
meczu; a w drugiej odsłonie nie 
potrafiliśmy niestety tego odrobić. 
O wyniku spotkania w dużej mie 
rze zadecydowały też fatalne błę 
dy obrońców.

WIESŁAW ŁUCZAK
Szombierki — Lech 2:1
Legia — Ruch 4:0
Śląsk — Odra
Górnik — Arka 2:3
Widzew — Wisła 5:1

Mecze: Zawisza — Zagłębie, Stal 
— ŁKS, Bałtyk — Motor — prze), 
na 5 listopada br.

1. Widzew
2. Legia ,
3. Szombierki
4. Wisła
5. Arka

6 Zawisza
7. Bałtyk
8. Stal
9. Motor

10. Ruch
11. Śląsk
12. Zagłębie
13. Lech

ŁKS
15. Górnik
16. Odra

12 19: 5 20— 6 
12 15: 9 32— 9
12 15: 9 S2—16 
12 13:11 1«—11 
li 13:11 1-6—14

11 13: 9 14—14 
H 18: 9 7—8 
ń 12:10 K—17 
Ił 12:10 14—15 
li 12:12 18—31
12 10:14 14—20 
lj 9:13 7—11
12 8:16 9—15
14 8 >14 9—15
12 8:16 6—1'4
12 6:18 9—15

Grunwald gra w „Arenie” z Koroną
Rozgrywki mistrzowskie pił 

karzy ręcznych I i II ligi po 
mału zbliżają się do półmet­
ka. W najbliższą niedzielę ro­
zegrana zostanie siódma run­
da spotkań, w której między 
innymi poznański Grunwald 
podejmować będzie w „Are­
nie” kielecką Koronę. W tego­
rocznych rozgrywkach druży­
nie braci Tłuczyńskich nie 
wiedzie się najlepiej. Po 12 
spotkaniach zgromadzili 9 
ounktów i zajmują miejsce w 
dolnej połowie tabeli. O do­
tychczasowej lokacie kielczan

w głównej mierze decyduje 
słabsza gra w obronie.

Po wywalczeniu jednego 
punktu z bardzo dobrze gra­
jącym gdańskim Wybrzeżem, 
wojskowi mają duże szanse 
na dwa zwycięstwa. Realne 
jest to tym bardziej, że ma 
ona już za sobą kłopoty spo­
wodowane kontuzjami i cho­
robami zawodników.

Drugoligowa Posilania wy­
jeżdża do Rudy Śląskiej na 
dwa mecze z okupującym 
przedostatnie miejsce w tabe­
li Grunwaldem, (kar)

,JWv Lotek"
I LOSOWANIE

W czasie odprawy celno-paszpor 
towej prowadzonej w Świnoujściu, 
w 'miejscowej bazie promowej, 
przed odpłynięciem jednego z pro 
mów, w samochodzie „Citroen- 
combi” prowadzonym przez J. 
Rathauschera znaleziono — w spe 
cjalnie skonstruowanej skrytce — 
ukryte dwie osoby. Byli to obywa

6, 11. 15, 20, 34

T LOSOWANIE

4. 22, 24. 34, 35

Końcówka banderoli: 3424

„Express-Lotek"
1, 3. 9, 30, 32

Minister spraw 
zagranicznych Wietnamu 

przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL Jó 
zefa Czyrka złoży w najbliż­
szych dniach oficjalną, przy- 
acielską wizytę w Polsce mi- 
'ister spraw zagranicznych 
Wietnamskiej Republiki Socja 
istycznej Nguyen Co Thach.

PAP

Zebranie poznańskiego 
oddziału ZAKR

tele NRD — 
oraz jej syn

Heidrun Annelies K. 
10-letni Jan.

Ustalono, że J. Rathauscher
miał otrzymać 25 000 szylingów 
oraz zwrot poniesionych kosztów 
za przemyt tych ludzi. Do proce­
deru tego namówił go niejaki 
Kurt poznany w Wiedniu, który 
dostarczył oskarżonemu specjalnie 
skonstruowany samochód.

J. Rathauscher skazany został 
na 2 lata poz.bawienia wolności 
oraz przepadek samochodu, któ-
rym usiłował przemycić ludzi.
Annelies K. i jej syn Jan /.ostali 
wcześniej przekazani odpowied­
nim władzom NRD. (PAP)

Zrabowane dzieła
wróciły do muzeum

przed kilkunastu dniami doko-
nano 
gali' 
zeum

włamania do pałacu w Ro- 
filii poznańskiego Mu- 

* Narodowego. Łupem zło- 
>ł wówczas pejzaż włoski

— Xviil-wieczny obraz olejny pę 
dz’ holenderskiego mistrza oraz 
bogato zderibiony kordelas myśliw 
ski. Spłoszeni rabusie nie zdążyli 
więcej ukraść. Dzięki szybkiej 
akcji funkcjonariuszy Komendy 
Wojewódzkiej MO w Poznaniu 
oraz ich kolegów z komend woje

wódzkich w Wałbrzychu i Jele­
niej Górze sprawcy włamania zo­
stali wkrótce ujęci. Okazali się ni­
mi czterej młodzi ludzie, amato­
rzy łatwego życia, nie pracujący i 
nie uczący się. Wszyscy są miesz 
kańcami Wałbrzycha.

Zrabowane dzieła sztuki odzy­
skano. 29 bm. przedstawiciele 
Komendy Wojewódzkiej MO w 
poznaniu przekazali kustoszom 
MuzeUm Narodowego odzyskane 
dzieła. (PAP)

Jak nas poinformowano, 27 
października odbyło się/w Po 
znaniu walne zebranie poznań 
skiego oddziału Związku Pol­
skich Autorów i Kompozyto­
rów Utworów Rozrywkowych 
ZAKR. Uczestnicy zebrania 
deklarując poparcie dla postu 
latów zawartych w uchwale 
plenum Zarządu Głównego 
ZAKR proponują m. in. prze­
kształcenie tej organizacji w 
związek o charakterze twót- 
czo-zawodowym z uprawnie­
niami związku zawodowego.

W przyjętej rezolucji człon­
kowie oddziału ZAKR krytycz 
nie odnieśli się m. in. do do­
tychczasowej współpracy z po? 
nańskim ośrodkiem radiowo- 
telewizyjnym, który — ich 
zdaniem — nie chce zauważać 
wielu twórców i wykonawców 
sztuki rozrywkowej z Wiel­
kopolski. Większość z nich 
zmuszona jest więc nagrywać 
swoje utwory poza Poznaniem.

(—

Zaległe mecze 
koszykarzy Lecha

Dzisiaj o godz. 18 i jutro o godz. 
16 w sali WOSiR przy Ul. Chwiał- 
kowskiego rozegrane zostaną za­
ległe mecze o mistrzostwo II ligi 
koszykarzy, w których Lech zmie 
rzy się ze Spójnią Stargard.

Również dzisiaj o godz. 14.45 na 
boisku przy ul. Naramowickiej od 
będzie się derbowy mecz o Pu­
char Polski w rugby między Pos- 
nanią i Polonią, (wił)

Piłka nożna

Francja - Irlandia 2:0
W eliminacyjnym meczu pił 

karskich mistrzostw świata — 
82 (grupa II), Francja pokona 
la w Paryżu Irlandię 2:0 (1:0).

W tabeli grupy II prowadzi 
Irlandia 5 pkt. w czterech spot 
kaniach przed Francją, która 
w dwóch meczach zdobyła 4 
pkt. (o-jz)

K. Kica honorowym prezesem

Wybrano nowe władze OZLA w Poznaniu
* Ułf

W niedzielę odbyło się w Pozna 
niu walne sprawozdawczo-wybor­
cze zebranie Okręgowego Związku 
Lekkiej Atletyki. Uczestniczył w 
nim m. in. prezes PZLA Piotr Nu­
rowski. W toku ożywionej dysku 
sji wiele miejsca poświęcono pro 
blemom dalszego dynamicznego 
rozwoju lekkiej atletyki w na­
szym województwie. W czasie ze­
brania. Kazimierzowi Kicy, który 
przez 15 lat stał na czele zarządu 
OZLA. w Poznaniu nadano tytuł 
honorowego prezesa, dziękując 
mu równocześnie za dotychczaso­

wy ogromny wkład pracy w roz­
wój poznańskiej lekkiej atletyki.

Wczoraj, na swym pierwszym 
w nowej kadencji zebraniu, spot 
kał się wybrany w niedzielę za­
rząd. Funkcję piezesa OZLA- 
WFS w Poznaniu powierzono Ja­
nuszowi Wawrzyniakowi, wice­
prezesami wybrano Czesława Ko­
niecznego. Bernarda Kobielskiego 
i Władysława Zaborowskiego. Se 
kretarzem OZLA jest Bolesław 
Tybiszewski, a kolegium sędziów 
przewodniczyć będzie Marian 
Stoiński. (jz)



I

Praca S Nauka
Sprzedawczyni z kilku­
letnią praktyką potrzeb­
na do' konfekcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1652g.

Szafę rzężoną 
trem sprzedam. 
46-91. Teł. 22- 

1579g
| Kredens bufetowy, pal­
mę. Gwardii Ludowej 39 

m. 15 godz. 15—18 49686g

Krawcowa-krojczyni po- 
trzebna na cały lub pół 
etatu. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1654g

Tokarz potrzebny zaraz.
Poznań. Nałkowskiej 15.

478872
Palacza przyjmę do o- 
grodnictwa, Andrzej Col- 
ler Luboń 3, ul. Nowiny
2. 1391g
Pracownika na wtryskar 
kę przyjmę. Przeźmiero­
wo ul. Folwarczna 1 — 
„Autoantena”, autobus 
„102”. 1393g

Pracownia konfekcji lek­
kiej, przyjmie na dob­
rych warunkach krawco 
we — również rencistki 
— przykrawać,za - przy- 
krawaczkę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

47866g

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki techniki Ci^pl 
nej Tei 756-59 48824g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. al Marcinkow­
skiego 2a parter 46981g

Kupno Sprzedaż
Szafę powojenną trzy- 
drzwiowa kupię. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 49137g

Włoski kożuch damski 
sprzedam. Os. Czecha 123 

28- 1601g

Sprzedam belki drewnia­
ne, długość 4 mtr po- 
chodzące z rozbiórki, na­
dające się do przetarcia 
na deski. Informacja Ku­
biak, Półwiejska 12 m 4
godz 19—20. 1501g

Futro, łapki karakułowe.
czarne, leoiuch 
męski — nowe 
wieża 12.

damski 
Niemce-

47319g

Srebrne świerki, tuje, tą 
łowiec modrzewie sprze­
dam. Komorniki Nowa 
2- 48676g

Ciągnik fabrycznie no­
wy T 25 A 2. ładowacz 
Tur 1, nowy piłę taśmo 
wą do drzewa, średnicą 
60 mż, sprzedam. Gierłi- 
towo 10. koło Nekli

1212g

Sprzedam 
kredens 
gro wiec

tanio bufet i 
jasny dąb Wa- j
Skocka. 9.

20-014 po godz 19
. tel 
48217g

Ciągnik RS-09 z przyczep 
ką i ładowaczem sprze­
dam. Gorzów Wlkp Zyt 
nia 1. 1218.’

Sprzedam
MCC-10 w dobrym 
i pług 5-skibowy 
prywkowy. Józef 
ska Pięczkowo, 
Witowo

mlocarnię
stanie 

pod- 
Gałę- 
63-025
1219g |

Metz 45 CT 1, lampę bły 
skową - •
nową 
20-24-24.

RFN fabrycznie
sprzedam, tel

1197g

Sprzedani ciągnik C-355
oraz C-330 w 
Lutol Suchy 
Brójec. woj 
(trasa E-8).'

częściach
56, 66-304

1216g

Sprzedani siewnik zbożo 
Wy ciągnikowy zawiesza 
ny 3 metry szeroki. Ze­
non Strugała Sląskowo 
45. 63-930 Jutrosin, woj 
leszczyńskie. I217g

Sprzedani gramofon .Da 
niel” steteo Hi-Fi (deck) 
gwarancja. M Nowaczyk 
Września, ul. Chrobrego 
19. 1236’g

© Samochody 
Warszawę 204 na części 
sprzedam, tel 33-38-40

1602g

Fiata 126p, 650-S — listo, 
pad 79 sprzedam. tel 
568-30. 1708;;

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego po kapitalnym e-
moncie Poznań 
na 50,

Bru

Fiata 126p kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1578g

Sprzedam Fiata 125p-1500 
rocznik 1975 grudzień
Parking ul. Jerzego 
godz .16.

oo
1031g i

Sprzedam samochód Star 
28 wywrotkę, silnik, ka­
binę do Sta;a 28, skrzy­
nię ładunkową nową. Ó- 
glądać niedzielę ul. Drób

Pokój 2-osobowy 
mężczyzn wynajmę 
67-38-90.

dla Sprzedam willkę lub wy-

1401g
dzierżawię W-olsztynie

nika 31 1591 g

Sprzedani samochód Stąr 
25, przód przerobiony na 
Stara 28, samowyładow-

Dąbrowskiego 
426-55.

lei.

Sprzedani Fiata 126p. tel.
790-304

Warszawę górno za war o w ą 
sprzedam. Luboń 3, ul. 
Skóry 8. 48065g

•Silnik 190 D kompletny.
Szyby i 
geot 504 
motuły.

reflektory Peu.

izawę 204 
780-656.

48085g

sprzedam. 
48137g

Samochód Ził <p 
Śrem — Psarśkie.
mu 110

nr do 
43161g

Pokój wyriajmę, al. Mar

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1470g,

Volk$wagcna 
bi sprzedam

Passat com 
Tel 659-72. 

482 46g

Zastawę HÓOp sprzedam.
Ul Pasterska 10 48295g

Mercedesa 230 sprzedam, 
tel. 429-63. 1355g

Gniezno. 1 
• nia nowe 
' zamienię 

kuchnią. 
Poznaniu,

@ Lokale
2 pokoje kuch
; budownictwo

na pokój 
kawalerkę 
tel. 66-56*-61.

w

46992g

cinkowskiego nr 11 m. 4$ 
wejście F po godz. 15.

189Óg

Kupię własnościowe M-2 
w nowym lub starym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47833g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki, najchęt-
niej Plewiska. Ofer-
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48«40g.

M-2 Winogrady własno­
ściowe sprzedani. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1502g.

Leszno — zakład fryzjer­
ski lub lokal wyłączony 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 157‘ig

e Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy

Gnieźnie wolnym.
większym mieszkaniem po 
kupnie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47288g.

Kupię działkę ogrodniczą 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1622g.

Mam do sprzedania do- 
mek z ogrodem, 17 km 
od Ostrowa Wlkp.. cena 
do uzgodnienia Joanna
Kinas Przygodziczki
63-510 Mikstat, :

69,

Sprzedani dom nowy, wy 
soki parter. Głogów 
skrytka pocztowa 9.

1239g

'Zguby 41 Różne
.Zaginął w okolicy parku 
na Sołaczu wilczek brą­
zowo - czarny. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
66-52-45. ' 1675g
Sprzedani własnościowy 
pawilon gastronomiczny 
(rożen) lub wezmę współ 
nika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
889g.

Zlecę budowę domku 
jednorodzinnego zaraz. 
Wiadomość Poznań Szcze-
pankowo 132. 1549-

Cyklinowanie podłóg, 
kładanle mozaiki Ł; 
dzki tel. 204-700 4’ć

Taksometry radzieckie i 
szwedzkie, przerabia, na­
prawia, termin do 30 dni, 
gwarancja półroczna Za 
kład Mechaniki Precyzyj 
nej. Kucharski Mikołaj 
85-431 Bydgoszęz ul. Ka­
librowa 14. Dzielnica Oso 
wa Góra, tel 217-340 d 
godz. 6 do 22. 48212g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone Li
stowska 
tyczny

1237g 20-95-30.

Gabinet Kosnm- 
Poznań el, 

48339g

lat 79

ANNA GRAJEWSKA

cierpieniach nasza si 
przeżywszy lat 73 .

X Dnia 28 
I ciężkich 
wa, babcia

IH

Szamotulska 41 m. 1. 1653g

rodzice

Konin k. Lwówka.
1612g

O gon'

1595g 1482

2154-U3ul Głazowa 16.

1559 g

1535g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz.
10 na cmentarzu w Buku.

Dnia 
pas, 

mentami

piątek 
junikowskim.

żona z rodziną 
167i»&

brat z rodziną
1698g

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Calliera 8B, m. 8

X Dnia 25 października 1980 roku po długiej 
I i ciężkiej chorobie zmarła nasza kochana
ciocia, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz.
13. na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

siostrzenica z rodziną
ul. Kniewskiego 29 m. 12. . 13

4- Dnia 27 października 1980 roku zmarł opa- 
• trzony Sakramentami św. mój najukochan-
szy mąż, brat i wujek,

STEFAN
ppor. rez. powstaniec

śp.

WLAŹLAK
wielkopolski, odznaczo-

ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym,

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o #odz. 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążone

ul. Obornicka 135 m. 4,

żona i siostry

1611g

tŻ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 października 198Q -roku, zmarł mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier i wujek; przeżywszy 63 lata

CZESŁAW NAPIERAŁA
Msza św. pogrzebowa i pogrzeb odbędzie się 

w piątek 31 bm. o godz. 10.30 w Pniewach.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

1651g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dni 
29 października 1980 roku zmarł namaszczony 
Olejami św mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

dziadek

STANISŁAW ŻYTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się -w piątek 31 bm. o godz. 

10 30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

ździernika 1980 roku zmarła na- 
kochana matka teściowa, bab­

cia i prababcia lat 82 śp.

KONSTANCJA GAŁGANEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 

.10 na cmentarzu . junikowskim.

W smutku pogrążona

głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
26 października 1980 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż. nasz ukochany tatuś teść, dziadziuś, 
brat, szwagier i wujek

ALOJZY STANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z r,odetaią

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Kassyusza 9 m. 6.

X Dnia 28 października 1980 roku, zmarł po 
I ciężkie! chorobie opatrzony Sakramentami 

ŚW. nasz drogi 1 ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

KAZIMIERZ UCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 

14 na cmentarzu parafialnym przy ul. Łużyc­
kiej.

W smutku pogrążona

Nad Wierzbakiem 14 m. 2 
Autobus ódlcd-ie sprzed

nieskładanie

żona z rodziną

domu .żałoby

kondolencji. l«95g

tDnia 26 października 1980 roku zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść

dziadek, zięć i brat

MARIAN DUDZIAK 
byóy więzień obozu Mauthausen-Guzen, 

członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 
. na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku i

. Akacjowa 5 m. 2
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 10.45

października 1980 roku zmarła po

HELENA STĘSIK
z domu Majchrzak

teścio-

żalu pogrążona
żona z rodziną

domu żałoby
2159-U3

Dnia 27 października 1980 roku zmarł w wie­
ku 32 lat. śp.

ZENON TADEUSZ MALICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 

15.30 na omenWżu na Starołęce.

łona i córka z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia
23 października 1980 roku przestało bić ser- 

cę w 28 wiośnie „ życia naszego najukochań­
szego jedynego syna, nigdy niezapomnianego - 
do końca naszych dni życia, śp.

WIESŁAWA SMYKOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o god 

9 na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Wielkiego Października 9 m. 8.

Dnia 28 października 1980 roku, zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach

STANISŁAWA NOWAK
lat 82

Poznań, ul. Berwiński.ego 1 m. 8.

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 października 1980 roku zmarł nagle w 
wieku 46 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, zięć, 
brat, wujek i szwagier

KAZIMIERZ HOSSA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o gedz. 

8 00 na cmentarzu Miłostowo.

Strapione

żona, córka i rodzina

Os. Oświecenia *4 m. 1. 1713g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy
dniu 25 października 1980 roku w wieku 82 

lat zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie nasza ukochana matka, teściowa 
siostra, najtroskliwsza babcia i prababcia, ip.

KONSTANCJA SCHWANKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz. 

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

tłl Biała 1 m. 9, dawniej Kościelna 48. 
.  1283g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 25 października 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 57, namaszczony 
Olejami św mój najdroższy mąż, ojciec, syn.

;. teść szwagier i wujek

STEFAN BĄCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 

13.50 na cmentarzu janikowskim.

Żona z rodziną

pogrzebowa odprawiona zostanie w 
piątek 31 bm. o godz. 14 w kościele Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, pogrzeb o godz. 15 na, 
cmentarzu naramowickim.

tDnia 28 października 1980 roku zmarł nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp

STANISŁAW KOWALCZYK
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w 

31 bin. o godz. 1<5, pogrzeb o godz. 
cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

W smtHfcu pogrążona

RODZIN

Luboń 3 ul. Poniatowskiego 13.

piątek
18, na

l«92g

tDnia 27 października 1980 roku, zasnęła w 
Bogu ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 79

MARIANNA REJMAN
Pogrzeb odbędzie sl$ w piątek 31 bm. o godz.

14, na cmentarzu winiarskim przy uł. Wojcie­
chowskiego

smutku pogrążona

147>g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 października 1980 roku zmarła w Bogu, 
nasza najdroższa mama i babcia przeżywszy 

lat 90, śp.

ANTONINA KUBCZAK
domu Głowacka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. 
li, na cmentarzu Miłostowo.

RODZIN

24 października 1980 roku opuściła 
przeżywszy lat 91, opatrzona Sakra- 

św„ nasza najdroższa, ukocha no
pełna dobroci i poświęcenia mateczka, babunia 
i prababunia, śp.

STEFANIA ŻELICHOWSKA
z domu Rakowska

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 10.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1639g

a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 26 października 1980 roku zmarła po krót-
kich 
stra.

cierpieniach nasza kochana mama, sio-
teściowa, babcia i prababcia, śp,

TEODOZJA
domu

KRZYCKA
Figlarz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm, o godz. 
15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły. Wojska Polskiego 10
Dom żałoby: Poznań, ul. Swoboda 64a, m. 15.

29 
lat
śp

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
października 1980 roku zmarł w wieku 74 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek,

KSAWERY KARASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz 
. na cmentarzu parafialnym w Żabikowie
W smutku pogrążona

RODZINA

Lampy, kinkiety, abażu-1 
ry, klosze. przewody 
elektryczne, kontakty, ta 
blice zabezpieczenia oraz 
szyny do firan r. osłona 
ml poleca — pawilon 
Warszawska róg Michała

/ 48O23R

Przeprowadzki. przewór 
mebli. ptanin, tel. 
33-35-32. Kufel. 4»«84g

Układanie mozaiki par­
kietowej — posiadany 
teriał. cyklinowanie. tel. 
67-50-79 A. Płatek. l*ng

KOMUNIKATY
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH w Poznaniu — przewidując znaczne 
zwiększenie przejazdów pasażerskich w okre­
sie Święta Zmarłych informuje, że dla 
odciążenia kas biletowych oraz ułatwienia 
podróżnym nabywania biletów, w odstępstwie 
cd obowiązujących przepisów na czas ten 
w prowadza

ROZSZERZONY TERMIN 5-- 
PRZEDSPRZEDAŻY BILETÓW

na przejazdy do 100 km w jedną itronę.
Przedsprzedaż biletów na te przejazdy pro­

wadzona będzie przez kasy biletowe w okre­
sie od 29 października do 4 listopada br. na 
każdy wybrany dzień w godzinach ustalonych 
przez poszczególne stacje, a podanych do wia­
domości w gablotach ogłoszeniowych.

Na przejazdy powyżej 100 km bilety naby­
wać można zawsze na 30 dni przed zamie­
rzonym przejazdem również w wyznaczonych 
okresach.

Poza tym kolejowe kasy biletowe prowadzą 
sprzedaż biletów jednorazowych na zamówie­
nia składane przez zakłady pracy, szkoły, jed­
nostki wojskowe lub inne instytucje.

Wszystkich podróżnych zapraszamy do ko­
rzystania z tych form zakupu biletów.

Równocześnie wszystkich podróżnych infor­
muje się, że w związku ze Świętem Zmar­
łych uruchomione zostaną niektóre 
pociągi dalekobieżne sezonowe jak również 
pociągi miejscowe — kursujące normalnie tyl­
ko w dni robocze.

Szczegółowych informacji w tym zakresie 
udzielają podróżnym na stacjach wydzielone 
punkty informacji kolejowej lub kasy bile­
towe. ' 3252-K1

WIELK OP OL SKJE ZAKŁADY GAZOWNIO 
IWA GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — in­
formują mieszkańców ul. ul. Plac Pow­
stańców Wlkp. 2, 3, 5, 6, 7, 8, Małoszkolna, 
Rzeźnicka, Ogrodowa, Piekarska w Rogoź­
nie, że w dniu 30 października 1980 roku 

ZOSTANIE WYŁĄCZONA
SIEC GAZOWA ŻELIWNA 

oraz WŁĄCZONA 
NOWO UŁOŻONA SIEC GAZOWA STALOWA 

z przyłączami.
Każdy z użytkowników gazu winien włas- . 

nym kosztem i staraniem wykonać instalację 
gazową wewnętrzną zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami, uwzględniając zalecenia'zawar­
te w protokołach przeglądów wewnętrznych 
instalacji gazowych i przyłączy sporządzonych 
przez komisje w miesiącach marcu i kwietniu 
1980 roku.

Wykonawstwo bądź remont istniejącej in­
stalacji lub przełączenie ze starej na nową sieć 
dokonać może warsztat instalacyjny lub osooy 
posiadające uprawnienia na warunkach usta­
lonych z dostawcą gazu. 3255-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWN1C- 
1WA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — zawiadamiają odbiorców gazu 
ziemnego, że: w miastach Gostyń, Kórnik:
1. W dniu 3 listopada br. — nastąpi:

ZMIANA ZAPACHU GAZU.
2. W dniach 3 — 4 listopada br. — będzie 

prowadzone:
PRZEWONIENIE GAZU.

Przewonienie gazu ziemnego prowadzone jest 
dla. celów sprawdzenia szczelności sieci gazo­
wej oraz wyczulenia mieszkańców na zapach 
gazu.

Intensy,wność zapachu gazu będzie silna i bę­
dzie występowała w momencie włączenia od­
biorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za- 
oachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazo­
wych.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy prowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonienia gazu. 3103-K1

•}• W dniu 25 października 1980 roku rozsiał 
• się z tym światem po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany ojciec, teść dziadziuś i pra­
dziadek przeżywszy lat 86, śn

JAN KACZMAREK
były ppor. Powstania Wlkp. odznaczony Krzy­
żem Walecznych Wlkp. Krzyżem Powstańczym, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 hm. o godz. 
12,30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Maaztalarska 8 m. 2
dawniej: ul Rycerska 21 m. 9.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz 11.30. 1332^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 października 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 53. nasz najukochańszy tatuś 
teść i dziadziuś

dr JANUSZ ZIELIŃSKI
chirurg

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu komunalnym w Sulecho­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 16?3g



Słr. 6 OfeOS WłKłWMtłffl ©twartek, M X W

Przemysława 
Zenobii

WIELKI — g. 17, 20 Gościnne 
występy Estrady: „S tyłu skle­
pu”.

MUZYCZNY — g .19 „Gondolie­
rzy”.

POLSKI — g. 19 „Baba dziwo”.
NOWY — g. 19 „Rewizor”.
LALKI i AKTORA - g. 10, 17 

„O straszliwym smoku i dzielnym 
szewczyku, prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku”.

K^UB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 20 „Od dixielandu do disco”.

( KINA

KDF MUZA — g. 10, 17.30 „Cma” 
(poi. 18 1). g. 15 „Solo Sunny” 
(NRD 15 1.), g. 12.30, 20 „Man­
hattan” (amer. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Przed odlotem” (poi 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19,30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Szczęki 2” (amer. 15 1.), g. 18, 
20.15 „Cudze pieniądze” (fr. 15 1).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Godzilla kontra Gigan” (jap. 12 
1.), g. 18, 20 „Rycerz” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Zmory” 
(poi. 18 1.), g. 20 DKF „Porfirion” 
(seans zamkn.).

MALTA — g. 15.30 „Młynarczyk 
i kotka” (NRD b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Rewolwer’ ’(wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Konwój” (amer, 15 1.), g. 17.45, 

19.30 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” (amer. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Biały Murzyn” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16,18, 20 
„Nosferatu — wampir” (RFN 18 
I).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Narodziny młodego warsza 
wiaka” (poi. 12 1.).

SŁOŃCE Sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Wielka podróż Bolka i Lol 
ka” (poi. bo.), g. 19.30 „Zbrodnia 
w klubie tenisowym” (jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Pies, który 
śpiewał” (rum. b.o.), g. 17.15, 19.30 
„Proces poszlakowy” (jap. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16, 19.30 „Książę i że­
brak” (panam. 12 1).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Hair” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 19 15 „Ucieczka na Atenę” (ang. 
15 1.),

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła 11 
w Paryżu”, cz. I.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
dó zmroku.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul/ Krysiewicza 7.

Wojewódzką Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teL 999; nagle zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61;/ Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pi. Wolności 6. tel. 544 44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22, tel 939 - udzie 
la informacji porad lekarskich i 
prawniczych. przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104, Starołecka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIo"*""*^

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Huragan” 
— pow.; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me
lodu: 13,01 Przeboje świata; 13.20
Saksofonista B Maupin; 13 40 Ką 
ęik melomana; 14 Studio „Ga­
ma": 15.55 Człowiek 1 środowis
ko; ' 16 Muzyka i aktualności; 
17 „Polemiki” - program public.- 
muz.; 17.30 Radiekurier; 18 Aud 
publicystyczna: 18.33 Koncert ży
czeń; 19.25 Panorama polskiej 
piosenki; 19 40 Rytmy Andaluzji; 
20.05 Wieczór w Studiu ..Gama”: 
21.15 Przeboje z Interstudia; 22.23 
Onole na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9- 
10, 11, 12 05. 15. 19 20. 21. 22.

PROGRAM TI: 8.35 Dialogi i zbh 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Wier 
sze E. Kruka- 10.30 Z nagran 
Zoota Simsa; 10 40 Nie ma mar 
ginesu; Id Recital skrzypka H.

0 zdrowie dziewcząt z Jeżyc 
zadbać ma nowa poradnia

Usługi dla ludności

Trosce o kobietę społeczna 
służba zdrowia nadaje is 

totne znaczenie. W praktyce 
— co prawda — różnie to na 
co dzień wygląda, jednak co­
raz częściej opieka jest 
opieką. Tak jest na prz\ 
kład w Poznaniu na Je 
życach. Tamtejszy Zespół 
Opieki Zdrowotnej, kilka 
krotnie honorowany w ogól­
nopolskim współzawodnictwie 
ma własny szpital, dobrą ka­
drę lekarską i pielęgniarską, 
a to pozwala zbliżyć się do 
pożądanego modelu zintegro­
wanego lecznictwa.

Od chwili, kiedy pacjentki 
zgłoszą się do swojego rejono 
wego lekarza w poradni „K”. 
otwiera się przed nimi możli 
wość skorzystania — w razie 
potrzeby — z różnych ogniw 
leczniczej opieki: poradni s.pe 
cjalistycznej, konsultacyjne! 
szpitalnego oddziału. Wszędzie 
spotykają tych samych leka­
rzy. Jest to korzystne i dla 
chorujących kobiet, i dla 
służby medycznej. Każdy przy 
padek bowiem może być kon 
sultowany w szerszym gronie 
lekarzy, zachowana też zosta 
je ciągłość opieki. Sprzyja to 
właściwemu przepływowi in­
formacji. Na przykład lekarz 
kontaktując się z pacjentką 
na oddziale szpitalnym, nie 
musi zaczynać od jej pozna­
wania. To umożliwia szybsze 
podjęcie leczenia.

O tym, co najczęściej doku 
cza pacjentkom rozmawiamy 
z dr. Wojciechem Giełwanow 
skim, ordynatorem oddziału 
ginekologicznego Szpitala im. 
Raszei w Poznaniu.

— Pierwszym sygnałem, który 
kieruje do nas pacjentki są zwy 
kle zmiany zapalne narządów rod 
nych. Następują najczęściej wraz 
z podjęciem życia seksualnego i 
wywołane bywają różnego typu 
bakteriami. Dolegliwości te — w 
tym również choroby weneryczne 
— nie leczone, przechodzące w 
fazę przewlekłą mogą w organiż 
mie kobiety spowodować praw­
dziwe spustoszenie. Niekiedy u- 
niemożliwiają macierzyństwo. Nie 
płodność zresztą jest też częstym 
powodem leczenia.

Plagą są nadżerki. Stany 
zapalne sprzyjają ich powsta 
waniu. I tutaj zaniedbanie 
może mieć bardzo groźne skut 
ki, kończące się nowotworem.

Szerynga i pianisty C. Reinera; 
11.35 Poradnia rodzinna: 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12 05 Od mi 
niatury do uwertury; 12.25 M. Kar 
łowicz: „Powracające fale” poe­
mat symf. op. 9; 12.55 „Laura”
— gra T. Szukalski; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Operowe tercety i kwartety; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Sonata 
g-moll: „Z diabelskim trylem” G 
Tartiniego; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.25 Muzyka Mendels­
sohna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców- 16 Klasycy mu­
zyki rozrywkowej — I. Berlin: 
16.10 Muzyka polska XX wieku: 
16.40 „Piraci z dalekich mórz” — 
opow ; 17 Impresje jazzowe; 17.20 
Widok z dołu; 17.40 Rep. literac 
ki: „Głogówek”; 18 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 18.25 Ple 
biscyt Studia ,Gama”; 18.40 Śla 
dem inwestowanych miliardów; 
19 Laureaci Konkursu im. H. Wie 
niawskiego; 20 Magazyn turys­
tyczny; 20.20 Musica polonica no- 
va; 21 Bela Bartok: Sonata na 
2 fortepiany i instrumenty ner- 
kusyjne; 21.40 M. Ravel: Valses 
noblfs ęt sentimentales; 22 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kuj 
turalnych za granicą; 22.30 Wier 
sze Julii Hartwig; 22.40 Pisze 
wiec jestem: 23.10 Muzyka W 
Byrdą; 23 35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30. ■

A przecież można stosunkowo 
łatwo temu zapobiec przez re 
gularne wizyty u lekarza — 
nawet wtedy, gdy pozornie 
wydaje się wszystko w po­
rządku.

Lekarze ginekolodzy często, 
stają wobec problemu zwią­
zanego z przedwczesnymi na 
rodzinami. To zakłócenie na­
turalnego rytmu biologicznego 
jest groźne dla dzieci, często 
nie pozwala im przeżyć nawet 
kilku dni; nierzadko też utrud 
nia prawidłowy rozwój. Wczes 
ne porody wynikają tyleż 2 
nie najlepszej kondycji zdro­
wotnej matek, co i ze środo 
wiska, które bezustannie na 
nie oddziaływuje: urbaniza­
cja, stresy, pośpiech...

Lekarze ginekolodzy pod­
kreślają, jak niezwykle istot­
ną rolę odgrywa właściwe 
orzygotcwanie pacjentek do 
myślenia o swoim zdrowiu. A 
tymczasem zbyt często jeszcze 
tematy związane z przygotowa 
niem do życia seksualnego 
do pełnienia funkcji rozrod­
czych uważane są za wstydL 
we. I właściwie dziewczyna, 
borykająca się z jakimikolwiek 
problemami nie bardzo wie 
do kogo ma się zwrócić. _

Dó lekarza w rejonie? — 
owszem, niby tak, ale pójście 
do ginekologa bywa na ogół 
dużym przeżyciem. Nie jest 
bez znaczenia, jaki będzie ten 
kontakt pacjentki z lekarzem. 
Czy zostanie przyjęta serdecz 
nie, taktownie czy też oschle, 
albo jeszcze gorzej. Nieumie­
jętne podejście pielęgniarki 
lub lekarza może pozostawić 
trwały uraz. Najlepiej byłoby, 
gdyby dziewczętami w okre­
sie dojrzewania zajmowały się 
lekarki z dużą kulturą osobis 
tą. ze znajomością psychiki 
młodocianych pacjentek i — 
oczywiście — wiedzą z gine­
kologii dziecięcej.

Placówki ginekologii pedia­
trycznej „wymyślili” ponoć le 
karze czescy. Od nich przyję 
li pomysł i doświadczenia in­
ni. W Polsce też uowstawały 
poradnie, szkolono lekarzy. O- 
żywienie minęło, wiele placó 
wek przestało istnieć.

W Poznaniu pracuje jedna 
taka poradnia. Ale to za ma 
ło. Na Jeżycach myśli się więc 
o powołaniu poradni dla dziew 
cząt. (len)

Komu sprzedano 
„Fiata“?

Osoba, która nabyła ad Artdrze 
Ja Rokity vel Tadeusza Pędziwia- 
ra „Fiata” 125p nr rej. WRF 61-19 

(nr podwozia 875931, nr silnika 
164549), proszona jest o pilne skon 
aktowanie się osobiste lub telefo 
niczne z Komendą Wojewódzką
1O we Wrocławiu ul. Podwale 

31/33 pokój nr 390. telefon 40-41-42 
lub 40-37-44. (na)

odpowiadamy
J. Bartkowiak. — Kontrola nie 

potwierdziła pomówienia, przed­
stawionego w liście (2519)

Świadek — W sprawie tego wy- 
oa^ku, jak nas poinformowano, 
Dostępowanie przygotowawcze pro 
wadzi Wydział Ruchu Drogowego 
KW MO (2276)

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Na­
stępny do raju” — pow.; 9.10 
Skaldowie wczoraj i dziś; 9.30 
Prosto z kraju — aud. public.; 
9.45 Mała poranna muzyka; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Pow w wyd. dźw.: „Syberia”; 
11 30 Powracający temat — „Chmu 
ry”; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pa 
teczka” — pow.; 14 Dziecięce 
arcydzieła Mozarta; 15.05 „Sere 
nada dla miasta” z nowej płyty 
M. Urbaniaka; 15.30 Przypomi­
namy brzmienie Tamla Motown; 
16 Aleksandra z Tańskich Tarczew 
ska: „Historia mego życia”; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Reportaż li­
teracki; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro 
wadzą do Nashville; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Między funkcją a 
fermą”; 19.20 Gra kwartet M. 
Walarowskiego; 19.35 Opera H. 
Purcella: „Dydona 1 Eneasz”; 
19 50 „Następny do raju” — pow.; 
20 Mini-max; 20 45 Dialogi filo­
zoficzne G Leopardiego; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Gra 
Adam Makowicz; 22.15 Blues wczc 
raj i dziś; 22.45 Na organacn gra 
Jim my Smltn; 23 Album poezji 
jugosłowiańskiej; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 
1S, 17, 19.39, 38.

7, 8, 10.30, 12,

często tylko
Na usługi narzekamy wszyscy — że za 

mało zakładów, za długie terminy, a 
zlecenia wykonywane są niesolidnie. 

Czytelnicy w listach i telefonach do redak­
cji, zwracają często uwagę, iż rzemiosło, 
które powinno wykonywać usłi/gi dla lud­
ności, wiąże się z zakładami uspołeczniony­
mi. Czy w tym należy szukać przyczyny nie­
zadowalającej sytuacji w usługach? O to za 
pytaliśmy w Izbie Rzemieślniczej w Pozna­
niu, która obejmuje województwa: leszczyn 
skie, konińskie, pilskie i poznańskie.

Z obecnego rozeznania wynika, że na 18 504 
zakłady rzemieślnicze w tych wojewódz­
twach, w 12 155 ponaid połowę potencjału wy 
korzystuje się na usługi dla ludności. Jedną 
trzecią stanowią zakłady budowlane; licznie | 
reprezentowane są także rzemiosła motory­
zacyjne, metalowe, odzieżowe, drzewne, me 
chaniki precyzyjnej, skórzane, fryzjerskie, 
fotograficzne. Niektóre z racji swojego pro­
filu, świadczą usługi tylko dla ludności, ale 
są i wykonujące zlecenia jedynie dla prze­
mysłu (na przykład zakłady kotlarskie, war 
sztaty mechaniczne maszyn biurowych, czy 
naprawy wag).

Globalna wartość produkcji i usług rze­
miosła należącego do poznańskiej Izby, wy­
nieść ma w tym roku 6,67 mld zł. Ponad po 
łowa z tego, to wartość usług dla ludności 
1,7 mld zł — wartość produkcji rynkowej, 
270 min zł — ekspert. Usługi dla gospodar­
ki uspołecznionej osiągną miliard złotych, a 
produkcja kooperacyjna — 150 min zł.

W gospodarce dąży się do tego, aby rze­
miosło pracowało przede wszystkim dla lud 
ności. Tymczasem w wielkopolskim rzemio­
śle ponad jedna czwarta potencjału usługo­
wego wykorzystywana jest w robotach dla 
przedsiębiorstw uspołecznionych. Główną 
przyczyną tego są trudności materiałowe. 
Żeby wykonać zlecenie dla indywidualnego 
klienta, o materiał musi starać się rzemieśl­
nik, a w praktyce często sam klient.

Instytucje państwowe dają rzemieślnikowi 
surowce. Tylko więc limity, które ściśle pre 
cyzują wydatki na gospodarkę nieuspołecz­
nioną, ograniczają tę współpracę. Nie była­
by ona niczym złym, ale przy braku równo­
wagi rynkowej, rzemiosło powinno skupiać 
się na swoim podstawowym zadaniu, a więc 
produkcji i usługach dla ludności. Naciski 
władz terenowych powodują jednak, że rze­
mieślnicy wciąż w zbyt dużym zakresie wy 
konują inne roboty. Dotyczy to zwłaszcza 
rzemiosł budowlanych. Rzemieślnicy wyko­
nują prace wykończeniowe nawet w budów 
nictwie wielkopłytowym. A gdy indywidual­
ny klient potrzebuje fachowca do jakichś

Odznaczenie weteranów
W Osiedlowym Klubie przy ul. 

Findera w Poznaniu odbyło się 
ostatnio spotkanie przedstawicieli 
Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cję oraz władz dzielnicy Grun­
wald z członkami koła ZBoWiD 
..Łazarz” n/B. Podczas spotkania 
grupę kombatantów udekorowano 
odznaczeniami państwowymi. Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Józefa Kacz 
marek, Edward Mantke, Jan Swia 
tek, Zbigniew Siąkowski. Józef 
Szymański i Antoni Winger. Dwie 
osoby otrzymały Medale Zwycię­
stwa i Wolności.

Imprezę zakończyła część arty­
styczna w wykonaniu młodzieży 
ze Szkoły Podstawowej nr 97.

(mek)

30 września około godz. 19.15 na 
ul. Krzywoustego w Poznaniu 
(rejon Osiedla Czecha) w wypad­
ku drogowym śmierć poniósł męż 
czyzna, którego żoźsamości dotych 
czas nie ustalono.

Rysopis; wzrost około 176 cm 
wiek 50—60 lat, włosy długie, 
szpakowate .czesane do góry, ły 
sina czołowo-zatokowa, brwi krza 
czaste zrośnięte ,nos długi,, usta 
duże, wargi grube, braki w uzę 
bieniu, na prawym przedramieniu 
i na prawej stronie brzucha —

PROGRAM IV: 8 Piosenki R. 
Olewicza; 8 10 R-TV Szkoła Śred 
nia dla Pracujących — Jęz. pol­
ski, sem. I: „Trwałe wartości li 
teratury Odrodzenia”; 8.25 R. 
Schumann: Uwertura h-moll op. 
136 (stereo); 8.35 Kształt miłości: 
„Czy to właśnie miłość?”; 9 Dla 
kL III—IV (jęz. polski): „Niedzic 
la na wsi”; 9.25 Romantyczne mi 
niatury kameralne (stereo); 10 
Dla kl. VIII (geografia): „W po 
rze indiańskiego lata”; 10.25 
Estrada przyjaźni: 11 Dla szkól 
średnich (jęz polski): „Tajemni­
ce podmiotu”: 11 30 G. Verdi: 
„Aida” (stereo)); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz hiszpański; 13.20 
Dla kl III—IV (jęz polski): „Nie 
dzieła na wsi; 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 Gra węgierski ze­
spół ludowy ..Śebo” (stereo); 15.05 
Teatr PR — Nowa Antologia Słu 
chowisk Oryginalnych: „Posiedze­
nie”; 15.43 Muzyka; 16.05 Nau­
ka i technika w krajach socja­
listycznych - magazyn OIRT; 
16.25 .Tez niemiecki: 16.50 Radio- 
express; 17 15 Aud. społeczna: 
17.25 Aud dla młodzieży; 17.40 
Stereo: Z muzycznego katalogu: 
’8 30 TT Festiwal Muzyki Staropol 
skiej — koncert inauguracyjny:

Magazyn muzyczny .Fonora- 
ma”: 22.15 Czego oczekujemy od 
nauki; 22.50 Pieśni G. Mahlera.

Wiadomości; 6.40, U, M, 16. 22.55.

Kolejarskie dyskusje
o sprawach najważniejszych
Różne są formy podnoszenia 

świadomości politycznej przez pra 
cowników poznańskiego Węzła 
PKP, Jest więc Wieczorowy Uni­
wersytet Marksizmu-Leninizmu, 
jest szkoła aktywu partyjnego, są 
różnego rodzaju lektoraty .szko­
lenia i seminaria. W każdym z 
tych zajęć może brać udział' każ­
dy kolejarz, by lepiej rozumieć 
wspólne zadania i cele. Tym bar 
dziej teraz, gdy wiele jest tema- 
tów do dyskusji o najważniejszych 
sprawach kraju.

Szkoleniu partyjnemu na poznań 
skim Węźle towarzyszy więc obec 
nie żywsze niż kiedyś zaintereso-

Kto widział te wypadki?
blizny. Ubrany był w kurtkę 
sportową typu „olimpijka”, ciem 
noniebieską. na zamku, sweter 
brązowy z długimi rękawami i pół 
buty brązowe sznurowane z dziur 
kami.

Świadków wypadku oraz osoby 
znające denata lub mogące udzie 
lić informacji, prosi się o zgłoszę 
nie w Wydziale Ruchu Drogowe­
go KW MO w Poznaniu, przy ul.

TELEWIZUAg

PROGRAM 1

15.25 — Dla młodych widzów: „De 
cyzje piętnastolatków”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców. W programie 
m. in ..Był sobie raz człowiek” 
— francuski film animowany;

17.25 - „Giełda”;
17.40 — Magazyn motoryzacyjny:
18.00 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Porozmawiajmy”;
18.25 — Promienie życia — repor­

taż wojskowy;
18.50 — Dobranoc:
19.00 — ..Sonda” — „Piętno”;
19.30 - Dziennik telewizyjny:
20 10 - Teatr Sensacji — Ireneusz 

Iredyński Żegnaj Judaszu”;
21.35 - Pegaz;
22.25 — Dziennik;
22.40 —Dwie strony medalu — pu 

blicystyka sportowa

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia

10.00 - .B.ygady Tygiysa” 
„Wyznawcy Apokalipsy” 
francuski film kryminalny;

na szyldzie
robót w mieszkaniu, szukać musi długo i 
czasem bezskutecznie.

Na to, że przedsiębiorstwa są dla rze­
mieślnika klientem lepszym i wygodniej­
szym, wpływa nie tylko sytuacja zaopatrze­
niowa. Również to, że zakłady uspołecznio­
ne zlecają roboty „grubsze” i są mniej wy­
magające. Współpraca z gospodarką nieuspo 
łecznioną daje rzemieślnikowi po prostu 
większe zyski. Dlatego należałoby stwo­
rzyć skuteczniejsze bodźce ekonomiczne, za­
chęcające rzemieślnika do wykonywania u- 
sług dla ludności.

Pilnego rozwiązania wymagają również usługi 
drobne. Dlaczego łatwiej zlecić w zakładzie rze­
mieślniczym uszycie garnituru, aniżeli wszycie zam 
ka do spodni, wykonanie złotego pierścionka, niż 
zlutowanie zerwanego łańcuszka? Dlaczego szew­
cy 'wykręcają się, że nie mają nici albo igła się 
złamała, kiedy chodzi o zeszycie buta? Usługi 
drobne, na które cennik przewiduje kilku- lub 
kilkunastozłotową opłatę, są nierentowne. W spół 
dzielcsości na usługi „pracuje” produkcja; ina­
czej mówiąc, są one dofinansowywane. W rzemio­
śle nie ma takich możliwości. Jak więc temu za­
radzić?

W Izbie Rzemieślniczej, uważa się, że tych, któ­
rzy wykonują usługi drobne, należałoby uprzywi 
lejować, choćby przez zmianę przepisów finanso­
wych. Obecnie podatki oblicza się tak samo dla 
zakładów wykonujących produkcję, jak dla tych, 
które świadczą usługi, nawet te drobne. W sfe­
rze przepisów, należy więc również szukać przy­
czyny tego', że często klient sam musi kupować 
materiały. Ich wartość zwłaszcza w usługach mie 
szkaniowych, często bowiem jest większa od rze­
mieślniczej roboty. Obliczanie podatku od usługi 
łącznie z materiałem, nie wytrzymuje wtedy — 
jak mówią rzemieślnicy — kalkulacji.

Na niedostateczną przystępność usług rzemieślni 
czych wpływają również warunki lokalowe. Są 
one takie, że w zakładach rzemieślniczych, nale­
żących do poznańskiej Izby, średnie zatrudnienie 
nie przewyższa dwóch osób na jeden warsztat. Po 
nadto zalecenia, żeby spółdzielczość mieszkaniowa 
planowała na osiedlach zakłady usługowe dla 
rzemieślników, jest na ogół tylko - teorią. A po­
winno być tak, jak na przykład w Koninie, gdzie 
spółdzielnia mieszkaniowa buduje pawilony usłu­
gowe i zaprasza do nich potrzebnych mieszkań­
com rzemieślników, przekazując im lokale na 
dogodnych warunkach.

Nie tylko więc wiązanie się rzemiosła z 
gospodarką uspołecznioną jest przyczyną 
niezadowalającego stanu usług. Warunkiem 
jego poprawy jest zmiana przepisów, doty­
czących zakładów świadczących usługi dla 
ludności, a także zwiększenie liczby i po­
wierzchni warsztatów usługowych.

GRAŻYNA SZULAK -

wanie. W ostatnio rozpoczętym 
nowym roku szkolenia przewidzia 
no zresztą do omówienia w naj 
bliższym czasie wielce interesują 
ce ludzi pracy zagadnienia. Wią 
żą się one z sytuacją w kraju i 
sposobami odnowy. Dość stwier­
dzić, że masowym szkoleniem ob­
jęto ponad 2500 pracowników róż 
nych jednostek w tym rówńież 
bezpartyjnych i członków ZSMP.

Tworzy się w ten sposób warun 
ki szczerej, obywatelskiej dys­
kusji, połączonej z podnoszeniem 
wiedzy i świadomości politycznej.

(bop)

Wyspiańskiego 7, pokój nr 14, te­
lefon 41-24-64 oraz czynny całą do 
bę telefon 41-25-01.

* » *
1 października br .około godz. 

3.20 na drodze E-3 w miejscowości 
Paczkowo potrącony został przez 
samochód mężczyzna w wieku oko 
lo 44 lat. Świadków tego wypad 
ku prosi się o zgłoszenie w Wy 
dziale Ruchu Drogowego przy ui. 
Wyspiańskiego 7. pokój nr 13. te­
lefon 41-29-96 (od 8 do 16) i 41-25-01 
(całą dnbc) (na)

11.00 - Dwie strony medalu — pu 
blicystyka sportowa:

11.30 — Sonda - Piętno”;
12.05 — Kosmos 80;
15.55 - Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 4;
16.25 — Język francuski — kurs 

nódst., 1 a;
17.05 - Kosmos 80 - Ecce homo 

— spotkanie z grafologiem;
17.30 - Znaki — eksperyment w 

studio;
17 35 Halo tu Ziemia — nasłuch 

cywilizacji oo-zaziemskich;
17.55 - Język owadów — film po 

nularnonaiikowy;
18.05 — Czv zwierzęta mówią — 

eksoeryment w studio;
18.15 - labirynty wieży Babel — 

marzenia o uniwersalnym jeży 
ku mieszkańców Ziemi:

18.30 — Jak zostać poliglotą — 
eksperyment w studio;

18.45 - Svmnozjum futurologicz­
ne;

19.00 Teatr Ruch — oantomima;
19.10 - Teleskop;
19.30 - Dziennik relewlzyjny;
2010 - nurt _ Pedagogika - 

sztuka 1 oroblrmy wychowa­
nia estetycznego;

<n vurt Psycbci-cia-
_ ■?4 godziny:

21 2?1 ~ kronik krakowskich fe- 
st'wali - ..Mera ulica” — reł 
D FTalladfnt

■” "n n-dpA ^ohv,. dzieci”;
21.50 - „Proces Joanny d’Arc" — 

francuski firn fabularny;
— BURT — Matematyku,


